N” 45 
„Czas* wychodzi codziennie, wyjawszy niedziele i dni świąteczne. 
Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 c. 


Prenumerata wynosi: 
na cały rok | na kwartał ks 1 miesiąc 


24 zły. 6 złr. | 2 złr. 50 c. 


Pocztą w państwie Austryackiem. . . « « « « . . . . 


ui z Niemieskień PRZEDE 700.74) SE 28 złr. T złr. 3 złr. 
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi | 
innych państw należących do związku pocztowego . . . 32 złr. | 8 złr. || 3 złr. 


Prenumeratę przyjmuje się tylko od igo do ostatniego dnia w miesiącu. — Listy 
z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
do Administracyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
Mękopismów nadsyłanych nie zwraca się. 


Ogłoszenie przedpłaty. 

Z przesyłką pocztową w państwie 
Austryackiem na Marzec „.złr. 2:50 

Od 190 Marca do końca Czerwca złr. 8— 

Z przesyłką pocztową w państwie 
Niemieckiem na Marzec ... 6 marek 

Od 1go Marca do końca Czerwca 20 „i 


DMI" Prenumerata liczy się tylko 
od pierwszego do ostatniego dni 


w miesiącu. BE 146. 262 


Przegląd Polityczny. 


Kraków 24 lutego. 


lzba panów zbiera się w dniu dzisiejszym na 
swe pierwsze w tym roku posiedzenie. 

Co do programu dalszej pracy parlamentarnej, 
przypuszczają dzisiejsze dzienniki wiedeńskie, że 
zaniechano już stanowezo myśli zwołania Izby tak- 
że-pó świętach Wielkanocnych, choćby na krótki 
czas. Za to odbywać się mają posiedzenia Izby bez 
przerwy, nawet choćby do 2 kwietnia. Spodziewa- 


ją się też, że oprócz budżeta, załatwioną zostanie 


ugoda z koleją północną, tudzież ustawa o zabez- 
pieczeniu robotników na wypadek kalectw. Dysku- 
sya budżetowa, rozpocznie się prawdopodobnie we 
ezwartek i potrwa zapewne dwa tygodnie, - 

O konferencyi biskupów w Wiedniu, p ES 
cze autentycznych wiadomości. Vaterland zamiesz- 
cza dziś listę biskupów, biorących udział w tej 
konferencyi. — Kraj nasz reprezentują na kon- 
ferencyi: Ksiądz arcybiskup ormiański Isakowicz 
ze Lwowa, X, biskup Dunajewski z Krakowa, X. 
biskup Solecki z Przemyśla i administrator dye- 
cezyi Tarnowskiej X. infułat Gwiazdoń. O prze- 
biegn konferencyi nie podaje Vaterland żadnych 


bliższych szczegółów. Z korespondencyj do pro- 


wineyonalnych pism wypływa, że biskupi uchwa- 


lili wypracować o kwestyi kongrualnej memoryał, 
w którym niewątpliwie zaznaczonym będzie także 


prawny charakter religijnego funduszu. Memoryał 
ten zostanie przedłożony rządowi. Referentami 
będą biskupi lublański i eelowiecki. Na wezoraj- 
szem ostatniem posiedzeniu konferencyi, zajmo- 
wali się biskupi projektowanym katolickim uni 
wersytetem w Saleburgu, i prawdopodobnie uchwa- 
loną została w tej mierze wspólna enuncyacya 
episkopatu. Przyjęte przez konterencyę rezolucye 
eo do kwestyi kongrualnej, zostaną przez kardy- 
nała Schwarzenberga przedłożone Izbie panów. 


Cłowo-polityczne przedłożenia obu rządów Austro- 
Węgier, o ile dotyczą zamierzonych zarządzeń prze 
ciw Francyi, zostały, jak donosi Presse, już wy- 
gotowane wraz z motywami. Oba rządy zgodziły 
się jednak na to, aby przedłożenia te zostały wnie- 
sione do parlamentów dopiero w chwili uchwale- 
nia ustawy o podwyższeniu ceł przez obie Izby 
francuskie. Natomiast cłowo-pelityczne przedłoże- 
nia, które okazały się potrzebnemi skutkiem osta- 
tnich uchwał parlamenta niemieckiego, znajdują się 
w tej chwili dopiero w stadyum przygotowań, które 
toczą się pomiędzy obu rządami na drodze kore- 
spondencyi, Ponieważ w tej mierze nie zachodzą 
zasadnicze różnice , przeto w bliskim czasie nale- 
ży spodziewać się zredagowania tych przedłożeń. 
Być może, iż z tego powodu zbierze się w tych 
dniach już konferencya cłowa — poczem odnośne 
przedłożenia zostałyby wniesione bezzwłocznie do 
obu parlamentów. 

W sejmie węgierskim zakończoną została wre- 
szcie dyskusya jeneralna nad reformą Izby ma- 
gnatów. W obronie swoich wniosków występowali 
wczoraj posłowie Onody i Szilagyi, a na wywody 
ich odpowiedział prezes gabinetu Tisza, poczem 
przedłożenie rządowe w imiennem głosowaniu 
przyjęto 233 przeciw 157 głosom za podstawę do 
dyskusyi szczegółowej. Wszystkie inne wnioski 
odrzucono. Rezultat głosowania przyjęła prawica 
burzliwymi okrzykami elien. Naturalnie, że w dys- 
kusyi szczegółowej wypłyną napowrót wszystkie 
poprawki wnioskodawców , lecz już wczorajsze 
głosowanie każe przypuszczać, iż do przedłożenia 
rządowego nie przyjmie Izba niższa żadnej zasa- 
dniczej zmiany. Trudniej będzie przeprzeć to przed- 
łożenie bez zmiany w Izbie wyższej. 


W kołach politycznych berlińskich zajmują się 
w tej chwili znów Szkło żywo kwestyą brnnszwi- 
cką. Książę Cumberland, chociaż z bólem serca, 
zdecydować się miał podobno do stanowczego 
zrzeczenia się, swojem i następców swych imie- 
niem, wszelkich praw do tronu hanowerskiego, a 
osobiście i do tronu brunszwiekiego. Za to ma być 
powołanym na tron księstwa branszwickiego syn 
jego, w czasie małoletności którego ks. Cumber- 
land sprawować będzie rejencyę. Mówią, że przy- 
czyniło się do takiego załatwienia sprawy głównie 
pośrednictwo króla saskiego. O. decyzyj ks, Bis- 
marka sprzeczne obiegają wiadomości. Jedni ntrzy- 
mują, że on sam podsunął taki sposób załatwienia 
tej sprawy; inni, że dotąd słyszeć o tem nie chce 
i chyba wyraźnie oświadczonej woli cesarza u- 
legnie. 

Mimo wyraźnej protestacyi samego ks. Bismar- 
ka, parlament niemiecki zawiesił na wniosek Windt- 
horsta posiedzenia swe na tydzień, aby nie prze- 
szkadzać obradom w sejmie pruskim nad etatem 
ministerstwa wyznań. W Berlinie spodziewają się 
bardzo ożywionej dyskusyi nad pomienionym eta- 
tem i wyczekują z wielką ciekawością, jakie rząd 
w tej sprawie zajmie stanowisko. 

Dzienniki berlińskie uważają cel konferencyi za 
osiągnięty i unoszą się nad wielkością dzieła, ja- 
kiego dokonała. Prawo międzynarodowe zyskuje 
przez jej postanowienia pierwszą niewzruszoną i 


-|rewidowania okrętów mocarstw neutralpych, we 
ini kore RE wojennej nie 


ny Niemieè poczytać można dokonane już zamia- 


dettes. Baron Richthofen zajmie to miejsce. Odno- 
śny dekret chedywa został już ogłoszony. 


czy w Egipcie, była bardzo bladą i ogólnikową, 
tak, że nikogo zadowolnić nie mogła. Twierdzenia 
jego kulminowały w tym punkcie, że położenie 
rzeczy, jakie było wtenczas, kiedy Wolseleya wy- 
syłał, usprawiedliwiało w zupełności rozporządze- 
nia rządu i można było mieć nadzieję, że wysła- 
ne siły dokonają tego, czegx i 
trzeba. — Tymczasem zdrada sprowadziła upadek 
Chartumu. To zmienia położenie rzeczy. — Mahdi 
w Chartumie, to inna potęga, jak Mahdi kuszący 
j j ie, ale teraz i Anglia 
urządzi się inaczej. Wolseleyowi, który otrzyma 
stasowne posiłki, pozostawioną teraz jest decyzya, 
posób przystąpi do złamania po- 


się na próżno 


kiedy i w jaki s 
tęgi Mahdiego. 


Głuche milczenie, jakie po tem oświadczeniu |. 


czności z oznakami żywej sympatyi, jaką wywo- 
łały słowa zaraz potem przemawiającego North- 
cota, kiedy sławił wzniosłe cnoty poświęconego 
Gordona. .  - s 


$ Zaprzeczenia Fitzmaurica okazują się dość wcze- 
śnie nie wemi. Oświadczył on, że o zamia- 


rze Włoch pomaszerowania z Massawy do Kassali 


mi zapr 


trwałą podstawę. Konferencya ma już teraz zwy- 
czajne formalności podpisania aktu końcowego do 
załatwienia. 

Stauley znajduje się obecnie w Brukselli, gdzie 
miał długą naradę z królem Leopoldem i spodziewają 
się powszechnie, że mianowanym zostanie jene- 
ralnym gubernatorem nowo kreowanego państwa. 

Niemiecki Reichsanzeiger ogłasza dla wiadomo- 
ści świata kupieckiego urzędowe zawiadomienie 
posła francuskiego, że Francya odtąd wykonywać 
będzie ściśle wszystkie prawa przysługujące w myśl 
stypulacyj międzynarodowych mocarstwom wojnę 
prowadzącym, do których zalicza się także prawo 

; tra = 


przewożą. 

Rząd angielski zawiadomił już rząd egipski, że 
kwestya finansów egipskich ostacznie uregulowaną 
została. Za potwierdzenie tej wiadomości ze stro- 


nowanie reprezentanta niemieckiego do caisse des 


Mowa Gladstona, przedstawiająca położenie rze- 


wówczas było po- 


© jego zd 


zapanowało w parlamencie, było niemą krytyką 
polityki rządowej, a zostawało w dziwnej sprze- 


nie nie wie, dziś stwierdza się już wiadomość o 
tym marszu. Będzie zapewnie podobnie i z inne- 
eniami. „Fitzmaurice zaprzeczał różnym 
e me nh dwa A p 


tak kazały,* mówią dzienniki włoskie, „ale do tych 
zaprzeczeń nie trzeba przywiązywać wielkiej wagi.* 
Nie przestają też one wspominać o czwartej wy- 
prawie, która ma być znaczniejszą od poprzednich, 
a przytem o pogotowiu całej floty i osobnego kor- 
pusu wojska. W sobotę odbył Mancini długą na- 
radę z posłem angielskim. 

W Chartumie zabrał Mahdi 21 armat Kruppa 
i wielką ilość karabinów systemu Remingtona, — 
z których w ostatniej bitwie piechota arabska sy- 
pała ze znacznego oddalenia tak dokuczliwy ogień 
do obozu Bullera pod Abu-Kleą. 

O dalszym marszu Bullera i o miejscu, jakie 
Wolseley na zebranie się wszystkich trzech oddzia- 
łów, naznaczy, niema dotąd pewnych wiadomości. 
Donoszą tylkc, — że. się Wolseley ma już teraz 
skarżyć na dokuczliwość wielkich upałów. Może 
dla użycia nieco łagodniejszej temperatury prze- 
niesie się do Wady-Halfa. Im prędzej to uczyni, 
tem zdrowiej mu będzie pod niebem nubijskiem. 


Jak donoszą z Konstantynopola do Koeln. Ztg, 
zawiadomił chedyw Portę o dokonanych już i za- 
mierzonych dalszych okupacyach włoskich nad 
morzem Czerwonem , i oświadczył, że dla braku 
wojska i pieniędzy, z bronią w ręku oprzeć się 
temu nie może, ograniczył się więc na protestacyach, 


jakie gubernatorzy miejscowi z jego polecenia po- 


czynili, a odpowiedzialność za dalsze następstwa 
i obowiązek zapobieżenia im składa na Portę. 
Porta nie odpowiedziała dotąd na to zawiadomie- 
nie, w początkach zaraz akcyi włoskiej przesłane. 


Niektóre dzienniki włoskie Rassegna, Popolo 
romano i inne, wspominają o zamiarze Tarcyi 
przeszkodzenia akeyi włoskiej, i dodają, że szer- 
sze przygotowania wojenne włoskie, o których 
wspominaliśmy powyżej, odbywają się jedynie 
na przypadek interwencyi tureckiej, a mianowicie 
zbiera się w Messynie flotylla, która ruchy eska- 
dry tureckiej ma obserwować, 


Z Petersburga donoszą do dzienników niemie- 
ckich, że hr. Tołstoj ustąpi prawdopodobnie z mi- 
nisterstwa spraw wewnętrzaych. Następcą jego ma 
być dawny minister sprawiedliwości hr. Pahlen, 

Krążąca przed niedawnym czasem w dzienni- 
kach rosyjskich, a z nich i przez nas powtórzona 
pogłoska, że ks. Orłow, poseł rosyjski przy dwo- 
rze berlińskim, nie wróci już do Berlina, a nawet 
usunie się zupełnie od życia politycznego z po- 
wodu nadwątlonego zdrowia, okazuje się dziś bez- 
zasadną. Journal de St. Petersb. bowiem zape- 
wnia, że zdrowie ks. Orłowa polepszyło się tak 
dalece, iż jest nadzieja, że wkrótce juź dyplomata 
ten wróci stale do swych dawnych obowiązków 
w Berlinie. 


ENCYA „CZASU.“ 


KORESPOND 


Lwów 23 lutego. 


= Bank krajowy ogłosił już drukiem pierwsze 
sprawozdanie swoje za czas od 2 lipca 1883 r. 
do końca 1884 r. Jest to akt, który właściwie przez 
Sejm krajowy w formie przedłożenia Wydziału 
krajowego, dostawać się powinien do publicznej 


Kraków, 25 Lutego — Środa 


Rok 1885. 


Prenumeratę przyjmują: 
Administracya „CZASU“ w Krakowie i urzędy peono Miejscowa prenumeratę księgarnia 


S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń E. Silber- 
steina w Sukiennicach, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiege w Sukiennicack. — 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą. od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowynz; 
za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po.5 cent. — Nadesłane (na 3 stronie dziennika) 
miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — ©głoszenia i prenumerat 
przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU“ w głównym składzie tytoniu Nr. II przy ul. Trybunat: 
skiej L. 4; w Paryżu wyłącznie p. Adam, Rue Clément 4; (prenumeratę p. W. Raczkowski, Faubourg 
Poissonićre 38); w Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także'w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Ber- 
linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Ham- 
burgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, M. Stern, tylko zeza pp. H. Gold- 
schmidt & C., w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & Ć. : 
W Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej. 


w całem tem sprawo 
mochwalstwa i przechwałki, 


których sobie mógł 
bez obawy pozwolić zarząd 


akładu, taką po- 


robieniu zbytecznej 
opisując szczegó - 
anny skarbiec ban- 

nie śni, lub ów pałac 
tylko w fantazyi 
mijamy wszystkie 
- za które dyrekcya 
znanie, a natomiast 


wzniesiony być może itd.) 
dalsze zalety sprawozdania, 
zapewne w Sejmie otrzyma u 
przytoczymy kilka szczegółów 
sie, który obejmuje sprawozd. 
ze wszystkich operacyj 
złr. suma pożyczek hipoteczn 
639.550 złr., a komunalnych 
na administracyę wynoszą prz 
Czysty zysk w kwocie 26. 


ynosił 87.745,549 


«(od lipca 1884) 
.500 złr. Wydatki 


nych. 
ozdanie, zapewne 


nkierem , 

krajowego, to ze zmianą tą łączyć się musi zu- 
pełna reorganizacya kasowo-rachunkowej służby 
krajowej, a ewentualnie także nowe uregulowanie 
stosunków z kasami rządowemi co do poborów i 
wypłat, na rachunek funduszu krajowego czynio- 
nych. Jest jeszcze inna droga, krótsza niezawodnie 
i łatwiejsza do przebycia, tj. organizacya osobnej 
kasy bankowej ,:ale w takim razie nietylko pod- 
niesionoby znacznie koszta zarządu banku krajo- 
wego, lecz nadto zaprzepaszczonaby została po- 
wyżej wskazana myśl p. Marszałka, myśl, jak już 
powiedziałem, poniekąd aprobowana w kołach po- 
selskich. 5 - 

Wszystkie te kwestye zapewne obejmie i roz- 
wiąże przedłożenie Wydziału krajowego, którem 
Sejmowi przedstawionem zostanie pierwsze spra- 
wozdanie z półtorarocznych czynności Banku kra- 


jowego. 


Wiedeń 23 lutego. 


© Postępy Rosyi w Azyi, które podobno głę- 
biej wstrząsają Anglią, niż przebieg wojny sudań- 
skiej, uważane są tutaj jako rzecz naturalna, nie- 
odzowna, której oddawna oczekiwano. Nie ulega 
bowiem wątpliwości, że w porozumieniach, które 
poprzedziły i umożliwiły zjazd skierniewicki, wa- 
runek zatrzymania do czasu maszyny rosyjskiej 
na europejskim wschodzie, otrzymał jako równo- 
ważnik przyspieszenie akcyi w Azyi. Ks. Bismar- 
kowi mogło to tylko dogadzać nawet bez wzglę- 
du na bieżące kolonialne spory Niemiec z Anglią. 
Mniej może mu dogadzać akcya Włoch na morzu 
Czerwonem, tem bardziej, że gołosłowne veto nicby 
nie znaczyło, a o czynnem wdaniu się nie może 
być wcale. mowy. Interweneya dyplomatyczna 
w imieniu Europy i praw międzynarodowych, nie 
byłaby dla Włoch bez ambarasu, lecz ostatecznie, 
mając Anglię za sobą, a nie potrzebując liczyć 
się z Tarcyą, z tym postrachem jakoś sobie po- 
radzą. Są po temu tak klasyczne wzory, jak finfa, 
którą wyciął onego czasu całej dyplomacyi earo- 
pejskiej ks. Gorczakow. Trudno też, żeby Rosya 
równocześnie z marszem, lub po marszu na Herat, 
chciała ze swojej strony przyczynić się do naci- 
sku interwencyi dyplomatycznej, Co do Anglii, 
nie można wątpić w prawdę oświadczenia złożo- 
nego w parlamencie, że niema żadnego osobnego 
traktatu między Anglią a Włochami pod wzglę- 
dem morza Czerwonego. Ale bo też traktat taki 
jest zupełnie zbytecznym. Wystarczyła Włochom 
w zupełności ta pewność, że Anglia na razie nie 
przeszkodzi im weale w stworzeniu faits accomplis. 
Taka milcząca carte blanche ze strony Anglii i jej 
na dobre wyjść może, gdyż zyskuje Włochy, a 
z drugiej strony skoalizowana niby Earopa do- 
stała szach. ; 

Wojna cłowa przeciw Niemcom i Francyi nie- 
tylko ani tutaj, ani w Peszcie nie niepokoi, ale 
przeciwnie sposobność ta uważana jest za pożądaną 
do akcyi w podobnym kierunku. Fachowi ludzie 
zapewniają, że wywóz z Austryi do Niemiec nie 
zmniejszy się, że podwyżka cłowa spadnie na 
kupców i konsumentów niemieckich, że spowoduje 
tem podniesienie się cen w kraju; obrona zaś, do 
której Austro-Węgry mają sposobność i prawo, a 
którą już minister Szechenyi kategorycznie zapo- 
wiedział, wyjdzie na korzyść przemysłu i rolnie- 
twa w państwie, a nadto na korzyść wprost i 


skarbu państwa. O ile wiem, akcya cłowa zwró- 
coną będzie głównie przeciw Francyi. 

Najważniejszym wypadkiem jest tutaj obecnie, 
a niemniej może i w całej Europie, zełatwienie 
sprawy budowy kolei tureckich. Nareszcie o jednę 
kwestyę w Europie jest znowu mniej. Koncesyo- 
naryuszem jest consortium finansowe, do którego 
należą: Banque ottomane, Comptoir d Escompte i 
Laenderbank. O doniosłości tej sprawy dla handlu 
i przemysłu całej Europy nie potrzebuję się roz- 
wodzić; dosyć przypomnieć, że jest to jeden z kar- 
dynalnych desideratów kongresu berlińskiego. — 
Można oczekiwać, że fakt ten będzie silnym bodź- 
cem do ożywienia całego ruchu ekonomicznego 


„|w środkowej Europie, bo tysiące interesów i pla- 


nów czeka oddawna na tę porę, kiedy budowa 
kolei tureckich nowe widoki otworzy. W pierwszej 
linii są tu interesowane Austro-Węgry, każda pro- 
wincya bez wyjątku. Temat należytego wyzyska- 
nia konjunktury, która w r. 1886 stanie się cia- 
łem, przygotowania się należytego do niej, użycie 
w tym celu pomocy wszystkich konsulatów au- 


wy te powinny odtąd stać ciągle na porządku 
dziennym i naszych Izb handlowych i Towarzystw 
rolniczych. 


na podstawie superarbitru, jako inwalid przenie- 
siony w stan spoczynku. 
Podpułkownik Karol Lippert, komendant bata- 


perarbitru, jako inwalid przeniesiony w stan spo- 
czynku. 


Zmieniony układ z koleją Północną. 


Północną, wprowadzają liczne i 


Zmiany te, odnoszące się zarówno do finansowej, 


sków dodatkowych: 
Do Art. 2. Upoważnienie rządu do udzielenia 


nanda, czyni się zawisłem jeszcze od następują- 
cych warunków: 


da roczna akeyonaryuszów ma być 


nosi ona 112 złr.) 


handlu taryfy niższej, czysty zysk kolei spadł ni- 


zniżenie, natomiast ministeryum handlu 


przewozu węgli ustanowioną będzie osobna taryfa 


lejowego Dąbrowa do dworca kolei państwowej 


cej niż 4 zł. 8 ct, do Berna nie więcej niż 2 złr. 


stwowych zachodnich. 

3) Zawarowane ustępem 5-tym paragrafu 7-go 
względy na wysokość czystego zysku, zastosowa- 
nemi będą tylko przy dalszych redukcyach tary- 
fowych, uskuteczniających się poniżej wymiaru 
oznaczonego w liczbie II. lit. a do c wspomnianej 
taryfy, a kolej północna cesarza Ferdynanda bę- 
dzie obowiązaną poddać się nawet i tym reduk- 


cyom taryfowym, jeśliby je ministerstwo za po- 
trzebne uznało, w zamian za co jednak, w razie, 


gdyby zysk czysty miał się po za granicę 105 złr. 


od akeyi obniżyć, będzie mogła kolej, bez roszcze- 
nia jednak jakiejkolwiek pretensyi do wynagro- 


dzenia za przeszłość, zażądać na przyszłość takiej 
zmiany taryf, jaką do wyrównania ubytku mini- 
sterstwo uzna za stosowną. 


4) Do wymienionej w $. 7 ust. 5 ugody liczby 
akeyi 74,511", sztuk, należeć będą umorzone już, 
a względnie do wypłaty wylosowane akcye tylko 
pod tym warunkiem, że przypadające na ich ra- 
chunek procenta, w stosunku 5 od sta, przezna- 
czone zostaną na pokrycie oznaczonych w $. 7 


kwot odpłacalnych i nie będą umieszczone jako po- 


zycye wydatkowe w rachunku strat i zysków 


z eksploatacyi. 


Podkomitet wnosi w końcu jeszcze następujące 


rezolucye: . 


1) 


wowego nie była ustanowiona po nad miarę, od- 


powiadającą istotnym potrzebom przedsiębiorstwa 


kolejowego. 
2) Wzywa się rząd, aby przy ustanawianiu ta- 


ryf, baczył na to, ażeby przez taryfy różniczkowe 
produkcya krajowa nie doznała uszczerbku na 


korzyść zagranicznej. 

Wnioski powyższe, za których przyjęciem już 
się podobno oświadczyła Rada nadzorcza kolei 
północnej, były przedmiotem obrad poszczególnych 
klubów prawicy. Klub czeski nie powziął jesz- 
cze ostatecznej w tej mierze uchwały. Większa 
część mowców oświadczyła się wprawdzie za przy- 
jęciem wniosków podkomitetu, lecz dyskusya się 
nie skończyła, a dalszy jej ciąg ma się odbyć 
w dniu dzisiejszym. Także i w klubie Hohen- 
warta przemawiała większość mowców za tymi 
wnioskami. Klub Coroniniego i zjednoczo- 


stryackich w Serbii, w Bułgaryi, w Tarcyi... spra- 


Mianowania w c. k. armii. Pułkownik Fryde- 
ryk Schmerek, komendant pułku ułanów Nr. 8, 


lionu artyleryi wałowej Nr. 6, na podstawie su- 


Wnioski podkomitetu, któremu komisya kole- 
i; |jowa przekazała przedyskutowanie ugody z koleją 
wcale ważne 
.|zmiany w dotyczącem przedłożeniu rządowem. 


jak taryfowej strony ugody, zostały przedstawione 


komisyi kolejowej przez referenta podkomitetu dep. 
Dra Bilińskiego w formie następujących wnio- 


nowej koncesyi kolei Północnej Cesarza Ferdy- 


1) Ustanowiona w ust. 5, $ 7 ugody, dywiden- 
105 złr. w notach. (W przedłożeniu rządowem wy- 


2) Kolej Północna ma nawet w tym wypadku, 
gdyby wskutek ustanowienia przez ministeryum 


żej 105 złr. na akcyę, przyjąć bez zarzutu takie 


a) Nie zniży tych taryf tej kolei, które już dzi- 
siaj są niższe, niż taryfy kołei zachodniej; b) dla 


uwzględniająca stosunki lokalne i konkurencyjne 
kolei Północnej, przyczem jednakże ustanowiona 
cena przewozowa z poszczególnych kopalń ostraw- 
sko-karwińskiego rewiru, względnie od dworca ko- 


w Wiedniu i Florisdorfie, nie może wynosić wię- 


93 ct., do Krakowa nie więcej, niż 2 złr. 56 ct., 
prócz należytości manipulacyjnej w wysokości 30 
ct. za tonnę; c) ministeryum handlu nie ustanowi 
dla kolei północnej niższych taryf, niż współcze- 
sne taryfy normalne i wyjątkowe na kolejach pań- 


zywa się rząd, aby aprobując nowe statu- 
ta kolei północnej, baczył na to, ażeby wysokość 
statutem określonych dodatków do funduszu rezer- 


na lewica miała dopiero wczoraj obradować nad 
projektem podkomitetu. Klub Liechtensteina 
uchwalił co do nowego art. 2 zażądać wyjaśnień 
od podkomitetu. 

Również i Koło polskie obradowało nad ela- 
boratem podkomitetu, a bliższe szczegóły z tych 
posiedzeń Koła, zawiera korespondencya,łktórą na 
tem miejscu ogłaszamy : 


Wiedeń 22 lutego. 


4 Dzisiaj obradowało Koło polskie w południe 
i wieczór. Po powzięciu uchwał co do swego po- 
stępowania w Izbie poselskiej przy rozprawach 
nad przedmiotami niewielkiej wagi, postawione- 
mi na porządku dziennym jej obrad 25 t. m., 


wzięło Koło polskie pod rozbiór ważną sprawę. 


kolei północnej. 

Znany jest czytelnikom Czasu układ zawarty 
przez rząd 10 stycznia z dyrekcyą drogi żelaznej 
północnej, mocą którego otrzymałoby Towarzystwo, 
będące właścicielem tej drogi żelaznej, koncesyę 


na lat 55 dla utrzymywania ruchu na tej drodze, - 


z zastrzeżeniem prawa zakupu przez państwo tej 
kolei za lat 18, to jest w 1904 r. Znane są także 
wymienione w układzie warunki, pod którymi 
koncesya wspomniona miała być na 55 lat udzie- 
lona, warunki korzystniejsze dla państwa od wa- 
runków wyszczególnionych w pierwszej umowie, 
zawartej w. r. z, a odrzuconej przez wszystkie 
stronnictwa Izby. Aby ta nowa umowa między 
rządem a dyrekcyą kolei północnej mogła wejść 
w życie, musi być zatwierdzoną: z jednej strony 
przez ustawę uchwaloną przez obie Izby Rady pań- 
stwa, z drugiej strony przez ogólne zgromadzenie To- 
warzystwa kolei północnej. Rząd więc przedłożył 


układ ten obu Izbom Rady państwa, a Izba posel- 


ska przekazała go swej komisyi dla dróg żela- 
znych do roztrząśnienia, która znów wyznaczyła 
oddzielny w tym celu podkomitet. Ten podkomi- 
tet, po parutygodniowych poufnych obradach, ma 
przedłożyć komisyi kolejowej jutro wnioski swoje 
co do wspomnionego układu. Otóż na dzisiejszem 
posiedzeniu Koła, członek tego podkomitetu pan 
Biliński przedstawił je Kołu polskiemu. 

Poseł Biliński. Podkomitet komisyi kolejowej 
zastanawiał się najprzód nad pytaniem :czy możliwe 
jest tak nazwane upaństwowienie czyli i ero- 
wanie drogi żelaznej północnej, to jest zakupienie 
jej na własność państwa, i w jaki sposób można- 
by to przeprowadzić. 

Reprezentanci rządu zapewnili, iż dyrekcya ko- 
lei północnej oświadczyła stąnowczo, iż Towarzy- 
stwo nie sprzeda dobrowolnie tej kolei; rząd tak- 
że niema ochoty zakupować drogi żelaznej na 


my 150 do 200 milion 


wolnie, pozostawałoby przymusowe wyw 


a prawnicy mają wątpliwość co do legalności te- 
go wywłaszczenia, w każdym zaś razie byłyby 


wielkie trudności przeprowadzenia wywłaszczenia 


i wielkie koszta. Przeprowadzenie wywłaszczenia 


przymusowego drogi żelaznej Północnej na rzecz 
państwa lub budowa kolei równoległej z drogą 


z Wiedniem, oraz z zachodoiemi i południowemi 
krajami monarchii; albowiem tak czynności wy- 
właszczenia jak i budowę równoległej drogi żela- 


r. po wygaśnieniu przywileju wyłącznego, nadane- 
go w 1836 r. na lat 50 Towarzystwu, które wów- 


warcie umowy z Towarzystwem, będącem właści- 
cielem kolei Północnej, o udzielenie mu koncesyi 
na ruch na tej kolei, pod warunkami korzystnemi 
dla ekonomicznych interesów ludności i dla pań 
stwa. 

Umowę zawartą 10 stycznia r. b. między rzą- 
dem a dyrekcyą kolei północnej sądzi podkomitet 


(poprzednia dawała na lat 80). Pewtóre przygo- 
towuje i otwiera drogę nabycia tej kolei żelaznej 
przez państwo za lat 18, to jest w r. 1904 i sta- 
nowi zasady do oszacowania drogi. Po trzecie da- 


Północnej podczas trwania koncesyi. Wprawdzie 
daje rządowi to prawo (ograniczone czterema wa- 


miał prawo zniżyć taryfę na kolei Północnej wów- 
czas tylko, gdy czysty dochód, przypadający na 


przy orzekania co do taryf węglowych musi uwa- 
żać na warunki konkureneyi. Otóż podkomitet sta- 


zniżania taryf, zmniejszyć i ściślej określić. 
Najprzód podkomitet proponuje postanowić, że 


zu z nową koncesyą to jest w 1886 r. takie ta- 


chodniej, zaś od przewozów tych przedmiotów, co 
do których taryfa kolei północnej jest teraz niższa 
od taryfy kolei państwowej zachodniej, ma być 
taryfa niższa utrzymana. Powtóre według propo- 
zycyi podkomitetn rząd miałby prawo zniżać ta- 
ryfę na kolei północnej gdy czysty dochód przy- 


jak brzmi umowa, ale 105 złr., to jest 10 pro- 


cent od nominalnej wartości akcyi. Potrzecie pod- 


komitet oznaczył ściślej wydatki, które mają być 
potrącane od dochodu brutto przy wyrachowaniu 
czystego dochodu na akcyą przypadającego. Po 
czwarte, podkomitet proponuje rezolucyę, w któ- 
rejby Izba poselska wezwała rząd, iżby nie zapro- 
wadzano na drogach żelaznych taryf dyferencyo- 
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niu taryf nie przynosiłaby odpowiedniego procentu. Si ; 
Jeśli Towarzystwo nie chce sprzedać kolei dóbro- 


żelazaą Północna, spowodowałyby przerwę kilko- 
letnią w komunikacyi kolejowej tak ważnej, jak 
ta która łączy Galicyę, Szląsk, Morawę i Prusy 


znej możnaby rozpocząć dopiero 1 stycznia 1886 E 


czas podjęło się búdowy drogi żelaznej północnej 
Podkomitet przeto sądził, że pozostaje tylko za- 


komisyi kolejowej izbowej za daleko korzystniej- 
szą dla ekonomicznych interesów ludności i dla 
państwa od umowy zawartej w r. z. Umowa te- 

rażniejsza nadaje nową koncesyą tylko na lat 55 
je rządowi prawo do ustanawiania taryf na kolei 
runkami, z których głównym jest, że rząd będzie 
każdą akcję nie będzie niższy od 112 złr., i że 


rał się te warunki, ograniczające prawo rządu 


na kolei północnej mają być zaprowadzone odra-- 
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ryfy, jakie są dzisiaj na kolei państwowej za- Ez. 


padający na każdą akcyę wyniesie, nie 112 złr, 


nalnych takich, które ze szkodą produkcyi krajo- E 


wej, zapewniają tańszy przewóz płodów zagrani- 
cznych niż własnych. Nastręczało się jeszcze pod- 


komitetowi pytanie: czy nie możnaby skrócić 
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okres na który nadana być ma nowa koncesya | prawa rybołowstwa obszarom dworskim i gminom. | Ajdukiewiczowi, który zobowiązał się wykenać por- skłoniło go do przedłużenia tamże swego pobytu. 
Towarzystwa kolei północnej n. p. z 55 lat na 
40. Ale ponieważ w poczet wydatków, które na- 
leży strącać z dochodów kolei trzeba wstawiać su- 
mę potrzebną na umorzenie. akcyj kolejowych 
w takim okresie, na jaki dawana jest koncesya, 
przeto w razie skrócenia okresu koncesyi, należa- 
łoby wstawiać corocznie większą sumę na umorze- 
nie akcyj, wskutek czego z tradnością wykazywa- 
noby ów czysty dochód 105 złr. na akeyę przy- 
padający, który daje prawo rządowi do zniżenia 


y. ; 

Wreszcie podkomitet proponuje w umowie tę 
zmianę, aby co do przewozu węgli koleją półno- 
eną, pozostawiając zastrzeżony w umowie waru- 
nek, iż rząd przy ustanawianiu taryfy ma zważyć 
na stosunki lokalne i konkurencyę z innemi ko- 
lejami, jednak ustanawia maksymum ceny prze- 
wozu węgla w ten sposób, iżby z kopalń węgla, 
leżących w okręgu Ostrawa-Karwin, cena przewo- 
za jednego tonnu, tj. 1000 kilo węgli wynosiła: do 
Wiednia najwyżej 4 złr. 8 ct., do Berna najwyżej 
2 złr. 93 et., do Krakowa najwyżej 2 złr. 56 ct, 
bez włączenia w tę cenę należności manipulacyj- 
nych, ktore mogą wynosić najwyżej 30 centów 


od ton. 


Wreszcie w umowie z 10 stycznia r. b. zape- 
wniono budowę bez gwarancyi państwa tych dróg 
żelaznych, które obowiązało się budować Towa- 
rzystwo kolei północnej umową w r. z. zawartą, 
lecz z tym jeszcze dodatkiem, iż kolej z Bielska 
przez Cieszyn, Friedland, Frankstadt do Bystrzy- 


cy, która dalej prowadzi przez Holeschau, Halein 
i Kromieryż do kolei transwersalnej morawskiej, 
obowiązuje się ukończyć najdalej w przeciągu 27/, 


= lat, zaś kolej od oznaczyć się mającego przez 
~ rząd miejsca na drodze żelaznej północnej w Kra- 
= kowie poza wewnętrznym okręgiem fortyfi- 


kacyj, do drogi żelaznej, idącej z Podgórza do 


Skawiny, obowiązuje się zbudować wraz z mo- 


stem na Wiśle w przeciągu półtora roku. 
Poseł Biliński, przedstawiwszy w ten sposób 


wnioski podkomitetu komisyi kolejowej co do 


umowy, zawartej między rządem a dyrekcyą ko- 
lei północnej, prosił Koła, aby upoważniło pol- 
skich ezłonków podkomitetu do przedłożenia ko- 
misyi i popierania tych wniosków. 
Przewodniczący p. Grocholski otworzył rozpra- 
wy nad wspomnioną umową i przedłożonemi co 


-do miej wnioskami podkomitetu. 

_ _ Pierwszy głos zabrał poseł Chrzanowski. 

_ Przypomniał, że gdy toczyła się dawniej w Kole 
"iw Izbie sprawa nabywania dróg żelaznych przez 

państwo, oświadczał się przeciw tej zasadzie, gdyż 


wiadomo, iż administracya rządowa jest koszto- 


_ wną, a nie jest rzeczą dobrą gromadzenie w rę- 


kach władz rządowych coraz większego wpływu, 


nadaje nabycie przez państwo dróg żelaznych 
wadzenie administracyi rządowej na wszyst- 


ES! 
-_ kich lub wielu kolejach. 


Jeduak gdy Izba i Koło polskie przyjęło tę za- 
sadę upaństwowienia kolei żelaznych i głosowało 


za nabyciem dróg żelaznych mało rentujących się, 


je 
= drogi żelaznej północnej, nie zdoła zawrzeć umo- 
_ wy korzystnej z właścicielem tej kolei, umowy, 
" któraby zapewniała niską taryfę przewozu, o Co 


s. 


~ i gdy teraz własnością państwa jest już wielka 
= sieć dróg żelaznych w Galicyi (kolej transwer- 


salna, leluchowska, naddniestrzańska, oświecim- 
ska itd.), i jeszcze większa sieć dróg żelaznych 
zachodnich (kolej „Elżbiety,“ „Rudolfa,“ „Fran- 
ciska Józefa“ Arletańska itd.), nabycie przez pań- 
stwo drogi żelaznej północnej łączącej te dwie 
sieci dróg żelaznych państwowych przyczyni się 


= skutecznie do korzystniejszej administracyi przez 
rząd temi dwiema sieciami dróg żelaznych i lepsze 


z tejże administracyi może dać rezultaty. Dlatego 


= wr. z. głosował za nabyciem drogi żelaznej pół- 
= nocnej przez państwo i nie może tej ewentnalno- 


ści w r. b. całkiem wyłączyć. Wprawdzie 


> ideałem, do którego dążyć należy, nie jest naby- 
= wanie dróg żelaznych przez państwo, ale niska 


isiy fa przewozu na drogach żelaznych. Lecz 
i kto wyłączy całkiem ewentualność nabycia 


głównie i przedewszystkiem starać się należy, bo 


od tego zawisł rozwój produkcyi krajowej. 


Przyznaje mowca, że umowa zawarta dnia 10 


stycznia r. b., jest lepsza od zawartej w r. z. Ale 


podkomitet, — który nie jest za upaństwowieniem 
kolei północnej, nie może przytaczać jako zalet tej 


_ umowy, że ona otwiera i ułatwia niby nabycie 


przez państwo drogi żelaznej półn. za lat 18, to 
jest w 1904 r.; trudności zaś nabycia kolei pół- 


 moenej będą te same prawie, co dzisiaj, i jak wów- 


czas, tak i dzisiaj można je pokonać. Ale głównie 
mowcy idzie nie o nabycie drogi żelaznej półno- 


_ mej przez państwo, ale o zapewnienie niskiej ta- 


ryfy przewozu; zastrzeżone zaś w umówie z 10 
stycznia rządowi prawo zniżenia taryfy na kolei 


_ północnej jest ograniczone warunkami tak ela- 


stycznemi, iż może być złudne. Prawo to zniżania 
taryfy ma mieć rząd, jeśli czysty dochód na akcyą 
wyniesie przynejmniej 105 złr.; to oznaczenie mi- 
nimum czystego dochodu jest za wysokie, bo cho- 


ciaż teraz akcya kolei północnej ma kurs 2.500 
~ ałr. (przy nominalnej wartości 1000 złr. m. k.), to 


_ przecież w tej wartości akeyi, znaczną część sta- 


nowi wartość przywileja w r. 1836 nadanego, a 
który ustaje z d.1 stycznia 1886 r. Dalej podko- 


- mitet proponuje, jako polepszenie na korzyść ludno- 


ści umowy zawartej z koleją północną, iżby na 
tej drodze żelaznej zaprowadzono z d. 1 stycznia 
tę taryfę przewozu, jaka jest teraz na kolei pań- 


 stwowej zachodniej; lecz teraźniejsze ceny prze- 


wozu na kolei zachodniej są o 50 proc. wyższe, 


_ miż na kolejach pruskich, a nawet wyższe są nie- 
~- Co eo do przewozu bydła i zboża, niż teraźniejsze | ją 
= ma kolei północnej; przeto warunku, — który ma 
_ zmaglać kolej północną do ustanowienia takiej ta- 
-~ ryfy przewozu, jaka jest teraz na kolei państwo- 

_ wej zachodniej, nie można uważać bynajmniej za 


polepszenie umowy. Dodać tu należy uwagę, że 
utrzymywanie przez rząd wysokich dość taryf prze- 
wozu na drogach żelaznych państwowych, wpływa 
silnie ną osłabienie żądania nabywania dróg że- 
laznych przez państwo. Ustanowienie maksymum 


| Ceny przewozu węgla z kopalń w okręgu ostraw- 


= skim do Wiednia, było zastrzeżone w umowie ze- 


~- szłorocznej; dodanie przez podkomitet nstanowie- 


_ worznie i innych bliższych, zastrzeżenie ceny prze- 
_ wozu węgla tylko z Ostrawy, — nie miałoby dla 


zapewne ma swoją wartość; ale co do Krakowa, 


nia maksymum ceny przewozn węgla do Berna, 


wspomnieć musi mowca, że Kraków zaopatrywany 
jest przeważnie w węgiel z kopalń bliższych niż 
ostrawskie, a leżących przy kolei północnej, mia- 
nowicie z Jaworzna, a także z kopalń praskich; 
gdyby więc w stosunku do mniejszej. odległości 
tych kopalń nie było w umowie zastrzeżone mniej- 
sze maksymum ceny przewozu z kopalń w Ja- 


Krakowa wartości, Przypomnieć zaś należy, że ce- 


„wym za przyznaniem na wodach niespławnych go powierzonem już zostało artyście-malarzowi panu 
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ny przewozu na kolei północnej nie były dotąd 
ustanawiane stosunkowo do odległości. Taryfy dy- 
ferencyonalne, według których przewożono zagra- 
niczne zboże, naftę i inne produkta z Podwoło- 
czysk i Brodów do Wiednia, Wrocławia i na targo- 
wiska zachodnie o wiele taniej, niż zboże, naftę 
i inne produkta krajowe z Przemyśla, Tarnowa 
lub Krakowa, na te same targi, te taryfy dyfe- 
rencyonalne niszczyły i niszczą produkcyę krajową. 


Dlatego zastrzeżenie się przeciw taryfom dyfe- 
rencyonalnym, sądzi bardzo użytecznem, ale zastrze- 
żenie to będzie skutecznem, jeźli zostanie uchwa- 
lone nie w rezolucyi, na którą zwykle rząd mało 
zważa, lecz w samejże ustawie zatwierdzającej 
umowę. W ustawie powinien być warunek, iż ta 
ryfa zewnętrzna nie może być wyższa od taryfy 
dyferencyonalnej. Proponowane zastrzeżenie w re- 
zolacyi ma małą wagę. Z tych wszystkich powo- 
dów nie może się oświadczyć za przyjęciem umo- 
wy z proponowanemi dotąd przez podkomitet 
zmianami. 

P. Hausner zabiera głos incydentalnie tylko 
co do formalnej strony, i wnosi, aby Koło nie 
przystępowało na tem posiedzeniu do głosowania, 
lecz dopiero po dłuższym i dokładniejszym roz- 
biorze sprawy, i zastrzega sobie głos w dalszych 
rozprawach, eo do merytorycznej strony całej 
sprawy. 

P. Jaworski, drugi członek podkomiteta, u- 
zupełniając przedstawienie p. Bilińskiego, wyka- 
zuje niekorzyści z nabycia kolei północnej na wła- 
sność państwa. Prócz trudności prawnych i eko- 
nomicznych, przedstawionych przez p. Bilińskiego, 
są jeszcze wielkie trudności finansowe. Dla naby- 
cia kolei państwowej północnej, potrzebaby ogrom- 
nej sumy, a następnie rząd chcąc wydebyć dla 
państwa procent od tej samy,”i mieć większy dla 
skarbu z kolei dochód, utrzymywałby wysoką ta- 
ryfę przewozu. Ponieważ ta wysoka taryfa na ko- 
lei północnej, gdyby ta kolej była państwową, 
przynosiłaby znaczne dochody skarbowi państwa, 
a byłaby szkodliwą głównie dla Galicyi i Szląska, 
to jest dla krajów nie niemieckich, większość Izby 
z trudnością skłaniałaby się do domagania się od 
rządu zniżenia taryfy, bo musiałaby ubytek do- 
chodu zastąpić jakim innym podatkiem. Wpraw- 
dzie państwo nabyło już na własność wiele dróg 
żelaznych, ale tylko takie, które można było tanio 
nabyć. Najważniejszą rzeczą jest zapewnienie 
przez układ z Towarzystwem kolei północnej ni- 
skiej taryfy na tej drodze żelaznej, i w tym kie- 
runku dążyły starania polskich członków podko- 
mitetu. 

Przewodniczący Grocholski odroczył posie- 
dzenie o godzinie 3-iej, zwołując następne na go- 
dzinę 6-tą wieczór. Na posiedzeniu wieczornem 
toczyły się dalsze obrady nad sprawą kolei pół- 
nocnej, w których zabierali głos posłowie: Gnie- 
wosz, Lewakowski, Hausner, Wolański, Grocholski, 
Chrzanowski, Stadnicki, Starzyński, Euzebiusz 
Czerkawski i Biliński. Chcąc podać obszerną treść 
tych przemów, muszę odłożyć sprawozdanie z tego 
posiedzenia do następnego listu. Dzisiaj dodam 
tu tylko, iż po zamknięciu rozpraw, Koło wielką 
większością przyjęło następujący wniosek Chrza- 
nowskiego: „Koło polskie bierze do wiadomości 
elaborat podkomitetu, ale poweźmie uchwały w tej 
sprawie, gdy komisya przedłoży wnioski swoje 
Izbie poselskiej.* 


Profesor Dr Bobrzyński, przedstawiwszy rozwój |tret po dzień 15 marca b. r. 
prawa rybołowstwa w dawnej Polsce, objawił 
zdanie, że gdyby dawne prawo polskie dziś urze- 
czywistnić, to należałoby je przyznać: 1) właści- 
cielom dóbr ziemskich w dawnej ich rozciągłości, 
tj. na obszarze dworskim i gminnym; 2) tym 
gminom miejskim i wiejskim, ale gminom, jako 
takim, które mogą wykazać, że prawo to od. da- 
wnych właścicieli tych terytoryów nabyły. Nastę- 
pnie jednak podniósł tę okoliczność, iż z upadkiem 
rybołowstwa w Polsce od wieku XVII, ogół wła- 
ścicieli ziemskich i gmin, uprawnionych do rybo- 
łowstwa w rzekach, przestał z rzadkim wyjątkiem 
prawo swe wykonywać i dopuścił do łowienia 
ryb w rzekach każdego, kto chciał, wskutek cze- 
go prawo to właścicieli z końcem Rzeczypospoli- 
tej wogóle zniknęło, a rybołowstwo stało się dzi- 
kiem, z rzadkiemi wyjątkami, w których jako pra- 
wo, połączone z zakazem wobec trzecich, je utrzy- 
mano. A że ustawodawstwo austryackie prawa 
polskiego, co się tyczy rybołowstwa, w Galicyi 
nie usunęło, przeto zdaniem profesora Dra Bo- 
brzyńskiego, przyjąć należy, że 1) rybołowstwo 
wogóle jest dzikiem, a żadne domniemanie prawa 
rybołowstwa, ani na rzecz właścicieli dóbr ziem- 
skich, ani na rzecz gmin, a najmniej już na rzecz 
włościan, nie istnieje; 2) każde wyjątkowo istnie- 
jące prawo rybołowstwa, powinno istnienia swego 
jako prawo, szczegółowym tytułem i faktycznem 
wykonywaniem udowodnić. Dr Piekosiński podał 
myśl, aby mające się stworzyć prawo rybołowstwa, 
zamiast obszarom dworskim i gminom wiejskim, 
przyznać szerszym, utworzyć się mającym okrę- 
gom rybołowczym, n. p. tym samym okręgom, 
które powołane są do konkurencyi wodnej, i ra- 
dzi dochód z rybołowstwa w takim razie obracać 
na regalacyę rzek, byłoby to bowiem najsprawie- 
dliwsze jego użycie, ażeby rzeka tym przynosiła 
korzyści, którym wyrządza szkody. Profesor Dr 
Zoll wykazał, iż ze względów prawniczych, odda- 
niu prawa rybołowstwa jednostkom administracyj- 
nym, żadne trudności nie stoją na zawadzie. Pro- 
fesor Dr Heyzmann, tudzież śp. prof. Dr Bojarski 
i były senator wolnego miasta Krakowa śp. Dr 
Hoszowski, oświadczyli się również przeciw przy- 
znaniu prawa rybołowstwa właścicielom gruntów 
nadbrzeżnych, ostatni, odwołując się do praktyki 
administracyjnej z czasów wolnego miasta Krako- 
wa, zgodnej z tem zapatrywaniem. W końcu roz- 
prawy referent p. Louis obstawał za właścicielami 
grantów nadbrzeżnych; wszyscy zaś obecni człon- 
kowie komisyi zgodzili się na to, że oddanie prawa ry- 
bołowstwa dzisiejszej gminie wiejskiej i obszarom 
dworskim ze względa na ich wadliwy ustrój, na 
szczupłość irh terytoryum, oraz brak sił i środków, 
nie odniesie pożądanego skutku, tj. że gospodar- 
stwa rybnego w kraju naszym podźwignąć nie 


zdoła. 


samego Szujskiego : 
„Ale cyt! ostrożnie z pochwałą, 
Lepiej rzec mało, niż dużo powiedzieć, 
Zazdrość nie lubi przy pochwałach siedzieć.“ 


wie pomnika! $) 


(Dokończenie nastąpi). 
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Kronika miejscowa i zagraniczna. 
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Prezydent miasta Dr Szlachtowski udał się 
dziś przed południem do Wieliczki na pogrzeb X. 
Zygmunta Goliana. = 
— Osobny pociąg „z 653 osobami odjechał dzisiaj 
rano o godzinie 9ej do Wieliczki na pogrzeb X. Go- 
liana. 
— Komisya wojskowo-cywilna do zbadania prze- 
ciętnej ceny czynszów mieszkań w Krakowie z lat 


w Jaśle, 


Ksawery Konopka. 
przewodniczący w komitecie. 


W sprawie uregulowania 


dzo korzystnie tak dla osób wojskowych, bezpośre- 
dnio w tej sprawie interesowanych, jak dla gminy i 
właścicieli realności, Elaborat komisyi obejmuje prze- 
szło 70 wykazów. 

— Dr Józef Kremer otworzył z dniem dzisiejszym 
kancelaryę adwokacką w Krakowie w domu przy 
ulicy Sławkowskiej L. 20. 

— Świadectwa wyzwolin i świadectwa pracy, wy- 
dawane przez poszczególne cechy, potwierdzali w za- 
stępstwie Gminy komisarze obwodowi. Obecnie Pre- 
zydent miasta rozporządził, że świadectwa te na 
przyszłość potwierdzać będą komisarze cechowi, a 
następnie położy swój podpis wiceprezydent Dr 
Schmidt. 

— Hr. Geza Zichy, który w piątek wystąpić ma 
w mieście naszem w koncercie dobroczynnnym, jest 
nietylko niepospolitym muzykiem, ale wogóle inte- 
resującą postacią świata artystycznego. — Pochodzące 
z arystokratycznej rodziny węgierskiej, w piętnastym 
roku życia (utracił na jpolowaniu prawą rękę. — 
Kalectwo to jednak nie (odwiodło go od dalszego 
kształcenia się w grze fortepianowej, — której od 
dziecieństwa oddawał się był z wielkim zapałem. Od- 
tąd kształcąc się pod kierunkiem Liszta i innych mi- 
strzów wyrobił sobie biegłość lewej ręki do tak wy- 
sokiej doskonałości, że mógł wykonywać nią samą 
natrudniejsze i najświetniejsze utwory fortepianowe, 
które sam sobie bardzo zręcznie umie układać. W si- 
le wieku będąc, w błyszczącem mcteryalnem położe- 
niu i otoczony godnościami, jest prezesem akademii 
muzycznej w Peszcie — corocznie odbywa podróże 
artystyczne, które jemu przynoszą oklaski a ubogim 
i dobroczynnym instyticyom obfite dochody. Jest on 
kompozytorem wielu ulubionych w Węgrzech pieśni, 
a obdarzony talentem poetyckim wydał też zbiór po- 
ezyj i pisał utwory dramatyczne lubiane i przedsta- 
wiane w jego ojczyznie. 

— Statut Towarzystwa kolonij wakacyjnych dla 
dzieci w Krakowie, został potwierdzony przez Namie- 
stnictwo lwowskie reskryptem z d. 4 b. m. do L. 6634. 
Jeżeli publiczność, o czem wątpić rie można, zechce 
poprzeć tę instytucyę, nietylko dobroczynną, ale pod 
względem higienicznym i pedagogicznym nader poży- 
teczną, można się spodziewać, iż kolonie wakacyjne 
dla dzieci krakowskich w bieżącym jeszcze roku wej- 
dą w życie. Komitet założycieli rozpocznie niebawem 
kroki dążące do jak najrychlejzego ukonstytnowania 
się Towarzystwa wymienionego, o którego działaniach 
będziemy w miarę potrzeby w dzienniku naszym po- 
dawać wiadomość. 

— Dr Ignacemu Schaitterowi, asystentowi przy 
katedrze medycyny sądowej, przyznał na wczorajszem 
posiedzeniu Wydział lekarski stypendynm z fundacyi 
Szklarskiego w rocznej, kwocie 900 złr. w celu dal- 
szego kształcenia się za granicą w obranym zawodzie. 

— Portret Ś. p. Dra Andrzeja Rydzowskiego. 
Rada miejska uchwaliła, aby portret tyle zasłużo- 
nego męża Dra Andrzeja Rydzowskiego zawiesić 
w sali obrad Magistratu. Przy tegorocznych rozpra- 
wach budżetowych poruszył tę sprawę r. m. prof. Dr 


Ogólae zasady prawa rybołowstwa przez rząd 
projektowane, Komisya uznała za odpowiednie, 
mianowicie : 

1) Przyznać prawo rybołowstwa na publicznych 
wodach, gdzie a) każdy mógł łowić ryby, 1) na 
jeziorach, oraz żeglownych i spławnych wodach 
płynących, krajowi; 2) na innych publicznych 
wodach, gminie; b) gdzie każdy członek lub 
mieszkaniec gminy mógł łowić ryby, gminie. 

2 Utrzymać na wodach, pod a) i b) namienio- 
nych, zarobkowe łowienie ryb przez pewne osoby 
na przeciąg czasu zajmowania się przez nie same 
tą czynnością. 

3) Utrzymać istniejące prawa rybołowstwa. Upra- 
wnień do szkodliwych sposobów łowienia ryb nie- 
ma do wykupu. 

Ogólne zasady wykonywania rybołowstwa przez 
rząd projektowane, a przez lwowską Komisyę za 
odpowiednie uznane: 

1) Uznać przestrzenie wód jednego uprawnio- 
nego, dość rozciągłe do racyonalnego wykonywania 
rybołowstwa, za udzielne rewiry ; 

2) Złożyć rybołowstwa, nie odpowiadające wa- 
runkowi ad 1), w rewiry wspólne, te wydzierża- 
wiać i czynsz pomiędzy uprawnionych dzielić ; 

3) Wciągnąć w rewir wody prywatne z nim 
w związku zostające, bez zezwolenia posiadacza, 
tylko wtedy, jeżeli ani rewiru nie da się tak zam- 
knąć ku wodzie prywatnej, aby przeciąg ryb u 
tradnić, ani też posiadacz nie zobowiąże się, za- 
niechać w niej wszelkiego połowu ryb. Delego- 
wany lwowskiego wyższego sądu zauważył, iż 
takie wciągnięcie wody prywatnej w rewir było- 
by targnięciem się na prawa prywatne, zaś wyż- 
szy sąd w Krakowie nie zgodził się na to o tyle, 
o ile ustawa nie przewidziała wywłaszczenia. 

4) Postanowienie ad 2) nie oddziaływa na 
umowy dzierźawne w czasie ogłoszenia już istnie- 


z poprzedniego skonfiskowanego numeru. 


wrócą około 23 marca do Wiednia. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


komedya w 3 aktach P. Moreau. 
raz pierwszy. Benefis Antoniny Hoffmannowej. 


skiego; po raz drugi. 


w dnie powszednie 30 centów. 


nych od nabożeństwa za zgłoszeniem się do zakrystyi. 


dziennie od godziny ej rano do 6ej popołu 

` Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien 
nie od godziny 1lej do 3ej popołudniu z wyjątkiem po 
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły 
w niedziele i święta po 10 cent. od osoby. 


ce. 
5) Uznać wody rewiru za okręg spółkowy, albo 
podzielić wedłog kilku rewirów na okręgi spółko- 
we. Ogół posiadaczy lub dzierżawców tworzy spół- 
kę rybacką, obowiązaną do wspólnych zarządzeń 
celem racyonalnego wykonywania rybołowstwa. 
Komisya prawnicza Akademii umiejętności w Kra- 
kowie, spowodowana przez radcę sądowego p. 
Louis, zastanawiała się (Protokół posiedzenia ko- 
misyi prawniczej Akademii umiejętności z do. 17 
stycznia 1880 r., Czas Nr 74 z r. 1880) nad py- 
taniem: komu słaży prawo rybołowstwa? Radca 
sądowy p. Louis żądał przyznania prawa właści- 
cielom gruntów nadbrzeżnych. Profesor Dr Zator- 
ski sądził, że obecnie domniemanie prawa tego 
przemawiaćby mogło tylko na rzecz byłych do- 
miniów i gmin miejskich, dalej, że okólnik mini- 
steryum rolnictwa, uznający prawa rybołowstwa 
nabyte, a przyznający w innych razach prawo 
rybołowstwa krajowi, gminom i dworom, podniósł 
należycie zasady, na których oprzeć się ma przy- 
szła ustawa. Prof. Dr Kasparek, równie?przeciwny |Z011, żądając, aby w przeciągu roku bieżącego 
właścicielom gruntów nadbrzeżnych, jak prof. Dr |uchwała Rady w tej mierze wykonaną została. Jak 
Zatorski, przemawiał zgodnie z projektem rządo- się dowiadujemy, wykonanie portretu $. p. Rydzowskie- 


> majus) zwie 


bezpłatnie. 
przypadają święta. 


20 ct. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatny. 


stan jego był 750'4 millim., term. —0*6 C. — Wiatr 
zachodni. 

-- We środę d. 25go lutego: Suchedn. $. Wikto- 
ryna, 


Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe. 

Koncert hr. Gezy Zichy na dochód Towarzystwa 
Dobroczynności, zapowiedziany na jutro, odłożo- 
ny został na piątek 27 b. m. Entuzyastyczne 
przyjęcie, jakiego doznał hr. Zichy we Lwowie, 


To też podziękowali mu rzęsistemi oklaskami słu- 
chacze i pozostawili dlań w sercu wdzięczne wspo- 
mnienie. Boć też dziś w krainie słowa prawdziwe i 
pełne życie nasze — i słowem stwarzają się czyny. 
Oby prelekcya ta tak się przydała młodzieży, która 
jej z zachwyceniem słuchała, jak się przydała spra- 

H 


— Bal w Jaśle na korzyść Weteranów Wojsk Pol- 
skich przyniósł czystego dochodu 97 złr.; 12 ct. Nad- 
datki ofiarowali: po 10 złr. pp. Bielicki Izydor, Major 
Rogojski; po 5 złr. pp. Lewicki Jan, JE. Minister F. 
Ziemiałkowski: por, 3 złr. pp. Dr Bieńczewski Abdon, 
Brąglewicz Tytus, Jahoda Franciszek, Lisowiecki An- 
toni; 3 złr. 50 et: Steinhaus Bogusław; po 2 złr. 
pp. Dr Biesiadecki Jan, Golczewski Aleksander, Król 
Rudolf, Mańkowski Tomasz, Wasilewski Tadeusz. 
Zwoliński Leon, Apol. Przyłęski 2 złr. 88 et. Komitet 
Towarzystwa opieki nad Weteranami z r. 1831 składa 
w imieniu Żołnierzy Polskich, dziś starców złamanych 
wiekiem i niedolą, serdeczne podziękowanie i wyrazy 
wdzięczności wszystkim, którzy w jakikolwiek bądź 
sposób przyczynili się do urządzenia, uświetnienia 
lub podniesienia funduszów balu danego na korzyść 
Weteranów Wojsk Polskich z roku 1830 i 1831 


— Nr. „Przeglądu* z niedzieli został skonfisko- 


rybołowstwa. 1880—84 dla ustanowienia taryfy czynszowej woj-| wamy przez prokuratoryę państwa za artykuł omawia- 
skowej na pięciolecie 1886—90 ukończyła swe czyn-|jący dwa ostatnie ukazy rządu rosyjskiego. Konfiskata 
(Ciąg dalszy) ności w d. 23 b. m. Wynik obliczenia wypadł bar-| nastąpiła tak późno, że administracya Przeglądu do- 

szy, 


wiedziała się o niej dopiero w niedzielę rano. Z po- 
wodu święta nie wydano nowego nakładu, lecz w na- 
deszłym dziś numerze powtórzono ważniejsze artykuły 


— Program podróży Cesarzewiczowstwa na połu: 
dnie według Wiener Ztg. jest następujący: Dnia 23 b. 
m.: wyjazd z Wiednia do Połi; dnia 24: podróż do Du- 
brownika (Raguzy) i Lacromy; dnia 25: podróż do Ko- 
taru; nazajutrz zaś dnia 26 do Korfu; dnia 27: po- 
dróż do Pireusu. Od 1 do 3 marca pobyt w Atenach 
dnia 4 marca: podróż do Bayrutu; od 6 do 9: po- 
dróż do Dalmacyi. Powrót nastąpi przez Rodus, Korfu, 
Kotar, zkąd Cesarzewiczowstwo wstąpią do Cetynii. 
Następnie odbędą ponownie"podróż do Lakromy, potem 
do portów dalmatyńskich i przez Rjekę (Fiume) po- 


We czwartek 26: Sprzymierzeńcy (Nos allićs), 


W sobotę 28go: Śmierć Władysława IV, dra- 
mat historyczny w 5 aktach, Józefa Szujskiego; po 


W niedzielę 1go marca: Śmierć Władysława 
TV, dramat historyczny w 5 aktach, Józefa Szuj- 


Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię- 
knych w Sukiennicach otwarta codziennie od godziny 11cj 
do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 cent., 


Groby królewskie, Groby zasłużonych (w krypcie na Skał- 
ce), Grób Skargi (u św. Piotra), oraz Skarbce katedralny 
i kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwilach wol- 


Salon artystyczny Biasiona w Rynku gł. Nr. 14 groma- 
dzący dzieła sztuki malarskiej i NO, otwarty co- 


Gabinet Areeeiozky Uniwersytetu Jagielloń. (Colle- 
; zać można codziennie od godziny 12ej 
o lej — prócz niedziel, świąt į teryj uniwersyteckich 


Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
wtorki, czwartki i soboty od 10—12, o ile w te dnie nie 


Muzeum Techniozno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań- 
skim otwarte codziennie od gouan 10ej do 6ej.—Wstep 
ej 


— D. 21 lutego pogoda, term. od —7:0 doszedł do 
-+0'9 C. Barometr wysoko; o godz. 7ej rano d. 24 


į Wezoraj był hr. Zichy na obiedzie u hr. Potockiej, 


— Tarnów 21 lutego. Przeszłego roku odsłonię- ; wieczorem zaś na raucie u hr. Rasockich. Jutro 
tym został w Tarnowie uroczyście w czasie walnego ma się odbyć na jego cześć uczta składkowa. 
zjazdu Towarzystwa pedagogicznego pomnik Kazimie- 
rza Brodzińskiego przed okazałym gmachem gi- 
mnazyalnym, śpiewak z Królówki był bowiem uczniem ;we Lwowie w niedzielę na cele dobroczynne, wy- 
tego gimnazyum. Drugą chlubą tego zakładu jest Jó- 
zef Szujski, ów wielki bojownik w zastępie ryce- 
rzy ducha naszego pokolenia, urodzony tu w Tarno- I A 
wie r. 1835. W grodzie też Tarnowskich mieszczą stępem artysty muzycznego tak żywo zajęta, jak 
się skarby pamiątek pierwszej jego młodości. Toż od kilku dni koncertami hr. Zichego. Najlepszym 
słuszna, że i temu znakomitemu mężowi postanowiono tego dowodem był wczorajszy koncert. Wszystko, 
wznieść pomnik przed gmachem gimnazyalnym jako co do świata arystokracyi, inteligencyi i sztuki 
pendant pomnika Brodzińskiego, aby młódź gimna- w mieście naszem należy, zebrało się wczoraj 
zyalna, wchodząc do świątyni nauki pod strażą takich w sali kasynowej. Zajmująca i niezwykła osobi - 
geniuszów, z nich brała przykład pracy dla narodu stość hr. Zichego, rozgłośna sława, poprzedzająca 
i według wzoru ich życia swoje ukształtowała życie.' przyjazd jego do Lwowa, umiejętnie ułożony i u- 

Na zaproszenie mężów zajmujących się sprawą tego rozmaicony przez dyr. Marka program, w którym 
pomnika, przybył gotowy do usług publicznych Stani- najcelniejsze siły udział wzięły, wszystko to zło- 
sław hr. Tarnowski, profesor literatury polskiej w Uni- żyło się na niepamiętny w dziejach koncertowych 
wersytecie Jagiellońskim, i miał w sali kasynowej od-' wieczór. 
czyt na temat: Szkolne lata Szujskiego. Sława pre- ja) Z 
legenta i cel patryotyczny zwabiły nader liczną na władnął od pierwszej chwili słuchaczami, i w cią- 
tę biesiadę ducha publiczność tak z miasta jak i z oko- 
licy. Prelegent wymową swoją oraz ciepłem uczucia, 
z jakiem kreślił szkolne lata swego kolegi i przyja- į jest najkompletniejsze; nie patrząc na artystę, ka- 
ciela, dowiódł, że temat prelekcyi, mimo poprzedza- 
jącego powątpiewania niektórych, był przedmiotem | ba, nawet często czterema rękami wirtuoz nad 
tyle ważnym, ile miłym i zajmującym dla słuchaczy. instrumentem włada. Siła, wytrwałość, bogactwo 
Zaiste był to nietyle odezyt, ile raczej jakaś rozmowa | uderzenia, połączenie melodyi, bogatej harmoniza- 
przyjacielska, jakaś w wielkim stylu gawęda o da-,cyi i akompaniamentów, olśniewające szczegóły 
wnych wielkich mężach, głoszona nie przez profesora upiększeń w pasażach, arpeżiach, wszystko równo- 
w todze akademickiej, ale przez serdecznego przyja- cześnie pięciu palcami wykonane, sprawia zdumie- 
ciela i druha podobnego temu, co opowiedział Redutę, wające wrażenie. 

Ordona. Wiara prelegenta w to, co mówił i umiło- 
wanie rzeczy głoszonej, nadała tyle uroku jego pre- 
lekcyi, ile zapału obudziła w słuchaczach. Co atoli m 
szczególnie podziwialiśmy w tej prelekcyi, to ową dodanej pieśni bez słów własnej kompozycyi i na- 
oszczędność w pochwałach, do których prelegentowi | reszcie w melodyjnych ustępach fautazyi Fausta, 
już same stosunki osobiste musiały być pokusą. Miał; porywał słuchaczy. Jako kompozytor, z pieśni 
snać w pamięci owe słowa Pindara, spolszczone przez 


© Koncercie hr. Gezy Zichy, danym 
‘raża się Gazeta Narodowa w następujących sło- 
wach: 
Od wielu lat nie była lwowska publieztńość wy: 


Hr. Zichy swym talentem nadzwyczajnym. za- 


gu koncertu zachwycał i czarował publiczność, wy- 
| wołając entuzyazm i salwy oklasków. Złudzenie 


żdy myśli, że to nie jedną ręką, ale dwiema, 


Szczególną cechą gry hr. Zichego jest nadto 
| uczuciowe i delikatne wykonanie śpiewnych ustę- 
pów, któremi, jak w serenadzie i nadprogramowo 


wczoraj śpiewanej sądząc, zajmuje hr. Zichy wy- 
bitne stanowisko. 


Śmierć Władysława IV, dramat Szuj- 
skiego, który po raz pierwszy ukaże się na tu- 
tejszej scenie w sobotę na benefis p. Hoffman- 
nowej. jest nietylko historycznym, ale przewa- 
żnie politycznym utworem scenicznym. Uwydatnił 
w nim Szujski wiele ze swoich zapatrywań i prze- 
konań nietylko o historyi, ale także o charakte- 
rza narodu, a głównie to, iż sobkowstwo, apatya, 
pycha osobista, nieszanująca nic tak wtedy. jak dzi- 
siaj, wstręt do ofiar z krwii pieniędzy a zatem wstręt 
do wojny i podatków, jak były wskazówkami mo- 
ralnego i politycznego rozstroju szlacheckieg 
społeczeństwa, tak też stały się powodem sto- 
pniowego upadku Ojczyzny. Siła i wątek drama- 
tyczny utworu polegają tu głównie na pasowaniu 
się i walce dwóch przeciwnych kierunków polity- 
cznych, jednego, który przedstawia ostatki dobrej 
tradycyi, zalecającej męskie czyny i silne rządy, 
który zatem przedstawia zbawienie, z drugim uosa- 
biającym w sobie wszystkie wady i nałogi narodu 
nakłaniające go do anarchii i gnuśności. Ta wyso- 
ce dramatyczna kolizya, odbywająca się na tle 
wypadków historycznych, tem lepiej uwydatai się 
przed widzem, im w świeższej będzie on miał 
pamięci owe wypadki. Dlatego chcemy tu podać 
szkic faktów, na których Szujski oparł swój 
dramat. 

Rzecz dzieje się w latach 1646—1648 w War- 
szawie, przy koń u w Mereczu, a zatem, jak ty- 
tuł wskazuje, pod koniec panowania Władysława. 
Król, który był żądny sławy i wielkich czynów, 
a zarazem marzył o wzmocnieniu władzy krol:w- 
skiej w Polsce, w czem chciał mu dopomódz 
Ossoliński. Był właśnie wtedy nieco pod jednym, 
jak pod drugim względem rozczarowany, gdyz 
w skutku tak oporu społeczeństwa, jak słabo- 
ści i niedecyzyi własnej niejeden spotkał go 
w tej mierze zawód. — Dramat rozpoczyna się 
w chwili, w której ostatnia nadarza się sposo- 
bność pchnięcia narodu do wojennych, wielkich, 
europejskich czynów, a tą była wojna z Turcyą, 
podjęta w przymierzu z mocarstwami zachodnie- 
mi, której król życzył sobie gorąco, a celem jej 
miało być ostateczne wyrzucenie Turków z Eu- 
ropy, jednocześnie zaś miała ona ocalić Polskę od 
groźnych ruchów kozackich. Ale szlachta, rozmi- 
łowana w pokoju, stawała się coraz bardziej apa- 
tyczną na dobro publiczne, a czułą tylko na pry- 
watne, i nietylko unicestwiła plany króla na sej- 
mie 1646 r., ale nawet bardziej jeszcze ograni- 
czyła władzę jego nowemi ustawami; nie udały 
się zatem wielkie zamysły króla z wielką, przy- 
znać trzeba, niskonsekwencyą przeprowadzane, 
ale to właśnie stanowi Szekspirowskie tło drama- 
tu. Po śmierci Cecylii Renaty (24 marca 1614 r.) 
zaślubił Władysław w 1645 r. Maryę Ludwikę 
de Nevers ks. Gonzagę, przez co zbliżył się do 
Francyi i Zachodu. Właśnie w dramacie królowa, 
dopiero co do Warszawy | przybyła, niepospolity 
swój rozum rzuca na szalę wojny, lecz bezowo- 
cnie. Król, prócz polityki wojennej, prowadzi 
w dramacie drugą, która t} pierwszą nieco krzy- 
żuje, oto chce zapewnić elekcyę za Życia syna 
swojego z Cecylii Renaty, Zygmunta Kazimierza. 
Miłość ojcowska, połączona z poczuciem dynasty- 
cznem, stwarzają tu poetyczne i dramatyczne 
sytuacye, a otoczenie młodziutziego królewicza, 
złożone z przyszłych krolów i bohaterów, jak 
M:chał Wiśniowiecki, Jan Sobieski, Sapiehowie, 
jest jednym z najszczęśliwszych p mysłów dra- 
matu. È 

Władysław IV, zawiedziony i rozczarowany ze 
strony Polski, zwraca się w stronę Kozaków i zda- 
je się chcieć przygotowywać za ich. COŚ, 
jakby zamach stanu w dramacie, za pomocą mar- 
szałka Kazanowskiego. — Tu jest punkt kulmina- 
cyjny dramatu i wspaniały epizod deputacyi ko- 
zackiej u króla z Chmielnickim na czele. Zamiast 
zamachu stanu, odradzającego społeczeństwo, Wła- 
dysław IV był świadkiem strasznego buntu koza- 
ckiego pod wodzą Chmielnickiego, klęski: Poto- 
ckiego pod Żółtemi Wodami 15 kwietuia 1648 r. 
i klęski pod Korsuniem 26 maja 1648 r. Na tle 
zatem tych wypadków, prawdziwie tragicznych, 
odrysowuje się postać główna, Władysława IV, 
za młodu dzielnego bohatera i rozumnego króla, 
lecz który niestety nie celował energią i stano- 
wczością, aczkolwiek nie pozbawiony był zmysłu 
politycznego, a miał pohopność, może czasem cho- 
robliwą, do czynów wielkich. Ale co nie ulega wąt- 
pliwości i co jest istotnie najbardziej tragicznem 
oto że najlepsze jego zamysły rozbijały się o ego- 
izm możnowładztwa i rodzącą się już apatyę szlachty. 

Król, jak inni przed nim, dostrzegał straszną dla 
Polski przyszłość, i chciał ją niezawodnie zażegnać, 
ale nie zawsze umiał się wziąć do tego; naród zaś 
gwałtem zamykał oczy, lubo stał nad przepaścią, 


Naród coraz bardziej rozmiłowywał się w prywa- 
cie i bezczynności, a bezczynność ta, przynosząca 
wprawdzie Polsce długotrwały pokój, była prze- 
cież oznaką jej, nietylko wewnątrz, ale i na ze- 
wnątrz poniżenia, była tą chwilą, w której naród 
i resztę zmysłu politycznego i energią swoją, i go- 


dność własną utracił. 


Szujski uwydatnił w swoim dramacie ten psy- 
chiezno-polityczny proces, którego główną treść 
zrozumieć już można z powyższego szkicu. W przy- 
pisku pisze on: „Gdy inne główniejsze postacie 


dramatu, czerpią swoją indywidualność z osnowy 
dziejów, Hetman polny (uosobienie pychy) i Bara- 


nowski, Bą postaciami fikcyi dramatycznej, i nie 
noszą też ztej przyczyny nazwisk historycznych. 


Na czele opozycyi przeciw planom królewskim, 
stał Lubomirski Stanisław, wojewoda krakowski, 


który hetmanem polaym nie był. Baranowskim zwał 


się poseł sejmowy, którego Osoliński, porywczy 


z natury, na jednym z sejmów, miał Sobić, za jego 
upór. Nie mniemamy, aby bez wolności danej drama- 
tykowi do użycia takich fikcyj, dała się schwycić 
i unaocznić prawdziwa wewnętrzna historyczność | d 


w dramacie, z dziejów czerpanym.* 


Na Wystawę Tow. Przyj. Sztuk Pięknych nadeszły: 
Ajdukiewicza Z. „Przed drzwiami trybunału;* Fe- 
chner Władysławy „Staruszka;* Kossaka Juliusza 
„Portret br. Jul. Dzieduszyckiego na koniu,“ akw.; 
Barącza „Sobieski,“ popiersie z gipsu; Langmana 
„Wdówka,* popiersie z terrakotty; Sokołowskiego 
„Na stanowisku. * 


Gazeta Narodowa podaje tekst libretta, ułożonego 
przez Zygmunta Sarneckiego i Władysława No- 
skowskiego, do opery Władys. Żeleńskiego, Kon- 
rad Wallenrod. Opera podzieloną jest na 4 akty: 
Pierwszy rozegrywa się na podwórzu litewskiego 
zamku; Alf opuszcza kraj, by zaciągnąć się w sze- 
regi krzyżackie. Akt drugi przenosi nas do wnę- 
trza świątyni w Malborgu, gdzie następuje wybór 
brata Konrada na wielkiego mistrza. Konrad spo- 
strzega w kościele Aldonę, której powstrzymać nie 
może od zamknięcia się w dobrowolnym grobie; 
finał akta stanowi olbrzymi chór mężczyzn, kobiet 
i dzieci. Akt trzeci rozgrywa się w sali biesia- 
dnej malborskiego zamku; wielki mistrz przyjmuje 
litewskich panów, a bardowie nucą pieśni, sam zaś 
śpiewa balladę o Alpuharze. Akt czwarty rozpada 
się na dwie odsłony, z których pierwsza wprowa- 
dza nas w podziemia, gdzie ma odbyć się sąd 
nad Konradem; druga wiedzie nas do stóp wieży, 
w której zamknięta Aldona. Zjawia się Konrad 
z Albanem i zabrawszy ją, mają uciekać na Litwę, 
gdy wtem napadają ich siepacze tajnego sądu. 
Konrad, nie chcąc oddać się żywym w ich ręce, wy- 
pija truciznę. Taką jest treść libretta, odbiegająca 
od poematu, zachowująca atoli ściśle charakter 
występujących w nim osób. 


Sonnenthal, znakomity artysta teatru w Bur- 
gu, udał się wczoraj na występy do Ameryki. 


Nauka perspektywy. Niemałą przysługę 
nauce sztuki wyświadcza prof. Władysław Łuszcz- 
kiewicz przez szereg podręczników do różnych 
działów tej nauki wydawanych przez Szkołę Sztuk 
pięknych w Krakowie. Długoletnia praktyka nau- 
czycielska postawiła autora w możności napisania 
ich zwięźle, jasno i przystępnie. Po dawniejszej 
Anatomii artystycznej, która jest jedyną w naszej 
literaturze pracą tego rodzaju, oryginalną i opartą 
na własnych studyach autora, po trzech podręcz- 
nikach do wykładu stylu: renesansowego, staro- 
chrześciańskiego i romańskiego, w którym to osta- 
tnim zebrano po raz pierwszy zabytki polskie, 
pojawiła się świeżo nowa oryginałna tegoż auto- 
ra: „Perspektywa popularna dla malarzy i ryso- 
wników* sprowadzająca tę ważną naukę do bar- 
dzo prostego i przystępnego traktatu. Składa się 
on z dwu części: teoretycznej i praktycznej. Obie 
ozdobione licznemi i starannie wykonanemi tabli- 
cami wykreśleń. Szkodą tylko że jak podręczniki 
do stylów tak i niniejsza perspektywa nie mogła 
być wydaną w druku, lecz poprzestano na edycyi 
autograjowanej. — Nabyć dziełko można w kan- 
celaryi Szkoły sztuk pięknych w Krakowie lub 
drogą księgarską. 


Gospodarstwo handel i przemysł. 


Wiadomości 
z biura Izby handlowo- przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
w dniach 23 i 24go lutego. 

Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baran wy- 
nosił zaledwo około 600 korcy na przedaż, a nie- 
również mniejszą ilość na odstawę. Chęć kupna 
była dość ożywiona. 

Płacono za pszenicę za 237 funtów od 35— 


do 38— złp.; żyto za 227 funt. 29— do 32*— złp.; 


owies od 19:— do 21— złp. 


dzisiejszy targ na Kleparzu tak z braku zagrani- 
cznych kupców jak niemniej i wyżej przytoczo- 
nych powodów, obracał się w bardzo ciasnych 
granicach. Cena pszenicy zaledwo utrzymała się, 
żyto płacono niżej, jęczmień browarny cieszy się 
pokupem tak jak i owies, które nawet po wyż- 
szych cenach płacono. 

Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
od 7:80 do 8:40 złr.; czerwoną od 8— do 8:60 
złr.; białą od 7:90 do 8:50 złr.; żyto piękne od 
1:25 do 7:40 złr., poślednie od 7:10 do 7:25 złr.; 
jęczmień piękny od 8:— do 8'25 złr.; pośledni od 
T25 do T90 złr.; owies od 7:25 do 7:80 złr.; 
groch od od 9:50 do 11:50 złr.; fasola od 10—do 
13— złr.; wyka od 550 do 6— złr.; kukuru- 
dza od 7*— do 7:50 złr.; proso od 7:— do 7:50 
złr; jagły od 12*— do 13:50 złr.; tatarka od 7:50 
o 8— złr.; rzepak od 12:25 do 12:75 złr.; ko- 
niczynę czerwoną od 36:— do 50:— złr.; białą 
od 40.— do 50.— złr. 


Prezes okręgowego Towarzystwa gospodarczo- 
rolniczego w Jaśle, wydał następującą odezwę : 

Okręgowe Towarzystwo gospodarczo - rolnicze 
w Jaśle, utworzone w roku 1880 na trzy powia- 
ty: Gorlicki, Jasielski i Krośnieński, chyli się do 
upadku, jedynie z braku poparcia czynnego i mo- 
ralnego rolników, i wogóle ludzi, którym dobro 
kraju naszego leży na sercu. Na wiadomość o tym 
nader smutnym rezultacie , komitet krakowski 
wysłał z łona swego dwóch delegatów, aby gorą- 
cem słowem zachęcili obywatelstwo tych trzech 
powiatów do wzięcia energicznej inicyatywy, ce- 
lem rozwinięcia i podtrzymania Towarzystwa okrę- 
gowego, oraz wyrobienia mu stałych podstaw dal- 
szego bytu, a takiego, z któregoby wynikły 
prawdziwe korzyści dla całej okolicy „Podkar- 
packiej*. 

Zbytecznem byłoby silić się na wymowne ar- 
gumenta, aby stwierdzić obecnie istniejący bardzo 
krytyczny stan dla rolników i rolnictwa w kraju 
naszym; wprawdzie stan taki panuje w całej Eu- 
ropie, ale przy naszej wiecznej biedzie, niedostat- 
ku i zastoju w przemyśle, handlu i rękodzielnietwie, 
oddziaływa on stokroć dotkliwiej w skutkach. Bez 
cienia pesymizmu wyznać można otwarcie, że dziś 
stoimy prawie na schyłku ruiny ekonomiczno-go- 
spodarczej. Rozchodzi się zatem o to, aby ratować 
zagon ojczystej ziemi i kraj od zagłady i nie dać 
się wyzuć z resztek posiadłości, odziedziczonej po 
naszych przodkach; a na którą godzą żywioły 
obce i wrogie wszystkim naszym rodzimym sto- 
sunkom społecznym. — Wobec takiego położenia, 
gdzież szukać pomocy i rady, jeżeli nie w spójni 
i łączeniu się najbardziej interesowanych; a cóż 
może być odpowiedniejszego dla osiągnięcia tego 
celu, jeżeli nie okręgowe Towarzystwo rolnicze. 
I dla, tego ze słowempłynącem z całej szczerości 
serca, odzywam się do wszystkich pp. Właścicieli 
większych posiadłości, Przewielebnego a Czcigo- 
dnego Duchowieństwa; wreszcie do wszystkich 
miłujących kraj nasz ojczysty, aby w silnem po- 
czucia niesienia pomocy i ratunka zagrożonym 
najżywotniejszym interesom kraju, przedstawienia 
niniejszego nie pozostawili „echem wołającego na 
puszczy,* lecz gorąco wzięli je do serca i raczyli 
jak najliczniej przybyć do Jasła, dnia 28 lutego 
r. b. o godzinie 1l-ej zrana, gdzie w sali Rady 
powiatowej odbędzie się zgromadzenie, mające na 
celu podtrzymanie i rozwój okręgowego Towarzy- 
stwa rolniczego. 

W Jaśle, dnia 15 lutego 1885 

Prezes, Stanisław Kotarski. 

Prezes Towarzystwa okręgowego w Jaśle, roze- 
słał do obywateli trzech powiatów, dla których To- 
warzystwo rzeczone zawiązane zostało, przytoczo- 
ne wyżej wezwanie, wskazujące wymownie, jak 
szybko i energicznie działać należy, aby w oko- 
licy tak ciężko nawiedzonej biedą, zorganizować 
skuteczny i trwały ratunek. 

Mieliśmy sposobność przekonania się naocznie, 
że wiele tam zmarnowano czasu, że skutki zeszło- 
rocznej powodzi, obok wyjątkowego nieurodzaju i 
cen niezwykle niskich, wywołały zniechęcenie, — 
zwątpienie, a wreszcie i apatyę. Tę pokonać na- 
leży, aby kilku ludziom dobrej woli, którym nie- 
zawodnie nie braknie serca i miłości kraju do u- 
jęcia w ręce sprawy ogólnej, tak ciężko zagrożo- 
nej, dać poparcie i pomoce w sumiennej pracy około 
ożywienia tamtej okolicy i rozbudzenia przygasłej 
energii rolników. 

Wstrzymujemy się od argumentów, mających do- 
wodzić tego, co dowodzenia nie potrzebuje. Pozwa- 
lamy sobie jedynie zapytać, na co się zdadzą na- 
rady ministeryalne, dyskusye parlamentarne, dzieła 
gruntownie rzecz traktujące, wreszcie liczne i są- 
żniste artykuły dziennikarskie o biedzie i o spo- 


Jęczmień za 202 funtów od 25— do 30:— złp. 


Zaprowadzone cło od zboża w Niemczech, wy- 
warło niekorzystny wpływ na targi nasze, to też 
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sobach ratowania upadającego rolnictwa, jeżeli bez- 
pośrednio interesowani na nic innego się nie zdo- 
będą, jak że z założonemi rękoma oczekiwać będą 
smutnego końca, wzdychając: vae victis? A jaki 
przykrą będzie delegowanym galicyjskim, w obra- 
dach bliskiego kongresu rolników w Wiedniu udział 
brać mającym, ta myśl, że wszystko, coby tam 
postanowionem być mogło, rozbije się o... własną 
apatyę naszą ? 

Ale tuszymy, że tak źle nie będzie; nie wszyst- 
kich bowiem woda zalała; znajdą się zatem i ta- 
cy, których korzystniejsze położenie natchnie prze- 
konaniem, że tylko wytrwała praca zbiorowa ogó- 
łowi na pożytek wyjść może. H. L. 


Od Administracyi „Czasu.* 
Na pomnik X. Zygmunta Goliana złożyli: 


Dr Stanisław Zieleniewski 2 złr., T. 1 złr., hr. 
Czarnecki 25 złr.. Teodozya Uszewska 2 złr. 


zniszczone. 


przybyciem do Grakdulu nie zniszczył. 


Artykuły w dziale „Nadesłane* nie pocho- 
dzą od Riedakcyi. 
AA 
NADESŁANE. 


Telegramy biura koresp. 


Kolorowy jedwabny Surah, Satin 
merveilleux, atłasy, adamaszki, ry- 
psy jedwabne i kitajki I złr. 30 ct. 
za metr do 7 złr. 20 cent. rozsyła w pojedyn- 
czych sukniach i całych sztukach z opłatą cła do 
domu skład fabryczny jedwabiów 6. Henne- 
berg (król. nadworny dostawca) w Zurychu. 
Próbki odwrotnie. — Porto od listów do Szwajca- 
ryi 10 centów. (216-1-8) 


ne z okazyi imienin życzenia. 


ków. 


wych w Niemczech i Francyi. Mowca wyraża ż 


Ostatnie wiadomości. 


Piszą nam ze Lwowa: 

Coraz obficiej płyną fandusze zapomogowe rzą- 
du w okolice, którym z powodu zeszłorocznej po- 
wodzi zagraża przykry przednowek. W ostatnich 
dniach otrzymały powiaty: Mielec, Rohatyn i Wa- 
dowiee 10,000 złr., 500 złr. i 4600 złr. na roboty 
publiczne, a 3000, 1000 i 2000 złr. na zapomogi 
bezzwrotne. Powiat Żydaczowski otrzymał 3000 
złr. — Dalej otrzymały jako zapomogę powiaty: 
Bochnia 2000, Jaworów 300, Kałusz 1000, Kra- 
ków 3000, Nowy Sącz 1000, Nowy Targ 300, 
Pilzno 600, Ropczyce 1000, Rudki 1000, Stani- 
sławów (dla gminy Dabowce) 280, Tarnów 2000, 
Tłamacz 500 a Wieliczka 2000 złr. 


AC zzz 
Telegramy własne „Czasu.“ 


Paz 


„Wieliczka_24 lutego. Na pogrzeb X. Goliana 
zgromadziły się tysiące ludu. Z Krakowa przyje- 
chało około 700 osób. Duchowieństwo bardzo licz- 
nie reprezentowane. Na trumnie złożono 40 wień- 
ców. Nabożeństwo żałobne celebrował X. biskup 
Janiszewski, a mowę pogrzebową, wśród głośnego 
płaczu zgromadzonego ludu, wypowiedział X. prof. 
Chotkowski. 

Wiedeń 24-go lutego. Utrzymuje się zamiar 
zamknięcia Rady państwa 24, a najpóźniej 31 
marca. Układ z koleją Ferdynanda we formie dla 
państwa może jeszcze korzystniejszej, aniżeli pro- 
ponuje podkomitet, przyjdzie najprawdopodobniej 
do skutku. Los regulacyi rzek galicyjskich zawsze 
jeszcze niepewny. 

Dyskusya budżetowa rozpocznie się we czwar- 
tek. W sferach kompetentnych sądzą, iż zakończy 
się ona 12, a najpóźniej 14 marca, poczem przyj- 
dzie na porządek dzienny układ z koleją półno- 
ceną. Jest rzeczą wątpliwą, czy możliwem będzie 
przeprowadzić ustawę o zabezpieczeniu robotników 
na wypadek kalectwa, gdyż pozostanie jeszcze 
mnóstwo drobniejszych rzeczy do załatwienia. 

Wiedeń 24go lutego. (W) Rząd zamierza 
pocztową kasę oszczędności, ze względu na do- 
niosłe znaczenie tej instytucyi, zamienić na ogól- 
ną państwową kasę oszczędności. 

Wiedeń 24 lutego. (W) Komisya centralna 
w sprawie nauki przemysłowej zwołaną została 
do Wiednia na dzień 9 marca b. r. 

Wiedeń 24 lutego. (W) Wiener Corr. do- 
wiaduje się z dobrego źródła, że konferencya bi- 
skupów skończyła się na tem, iż biskupi oświad- 
czyli, że zgadzają się na przedłożenie kongrualne 
w brzmieniu przez rząd uchwalonem, że jednak 
co do funduszu religijnego złożą oświadczenie 
w Izbie wyższej w celu zabezpieczenia prawnego 
stanowiska Kościoła. 

Wiedeń 24 lutego. Na zachodniem wybrzeżu 


tatu handlowego, wśród tak wielkich trudności 


wielkie niebezpieczeństwa. 


możnaby było wpłynąć nieco na tę sprawę. 

W każdym razie traktat ten zapewnia wielkie 
korzyści, i mowca zaleca jego przyjęcie. Następnie 
przedłożenie odnośne, zostało bez dalszej dysku- 
syi przyjęte. Reszta spraw, umieszczonych na po- 


bez dyskusyi. 

Przyszłe posiedzenie jutro. 

Wiedeń 24 lutego. Wczoraj o godzinie 7ej 
wieczór udał się Arcyks. Rudolf wraz ze swą mał- 
żonką w podróż na Wschód. Na dworzec kolejowy 
przybyli Kalnoky, Chotek, Wilczek, Stefan Karo- 
lyi, szef sztabu jeneralnego Wurmbrand, prezes 
„Concordii“ Weilen i członkowie poselstwa belgij- 
skiego. 

Pola 24 lutego. Arcyks. Rudolf i jego małżon- 
ka przybyli tu przed południem. Podczas wjazdu 
do arsenału powitały dostojną parę z entuzyazmem 
różne korporacye, stowarzyszenia i niezliczone 
tłumy ludności. — Po przedstawieniu duchowień- 
stwa i władz i po powitaniu Arcyksięstwa przez 
burmistrza w imieniu miasta wręczono Arcyksię- 
żnej Stefanii bukiet kwiatów. Następnie wsiedli 
Arcyksięstwo na łódź galową, którą sterowało 12 
oficerów marynarki. Kiedy statek zbliżył się do 
Miramare, zagrzmiały salwy» Miasto jest przyozdo- 
bione, a usposobienie ludności uroczyste. 

Berlin 24 lutego. (Z Izby deput. sejmu pru- 
skiego). W ciągu dyskusyi nad budżetem mini- 
sterstwa wyznań zaznaczył minister wyznań wobec 
skarg centrum, że dyecezye nie są obsadzone i że 
nie została przeprowadzoną rewizya ustaw majo- 
wych, agitacyę duchownych polskich. i znaczne 


ustaw majowych może być przeprowadzoną do- 
piero po osiągnięciu porozumienia eo do kierun- 
ku, w jakim rewizya ta ma nastąpić. 

Berlin 24 lutego. Na wczorajszem posiedze- 
niu konferencyi, oświadczył Busch, że prawie wszy- 
stkie mocarstwa, które wzięły udział w konferen- 
cyi, uznały Towarzystwo nad Kongo i wyraził 
w imieniu rządu cesarskiego gorące uznanie wspa- 
niałomyślnym i skutecznym tendencyom króla bel- 
gijskiego. Wszyscy delegowani wyrazili protoko- 
larnie podobne uznanie królowi belgijskiemu. 

Hamburg 24 lutego. Bórsenhalle donosi, że 
na zachodniem wybrzeżu Afryki wybuchło powsta- 
nie. Krajowcy zbuntowali się przeciw Anglikom, 
a gubernator Quittah jest ciężko ranny. 

Paryż 24 lutego. Senat przywrócił skreślone 
przez Izbę kredyty na ree duchownych. 
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Afryki w pobliżu Qaittah wybuchło powstanie mię- 
dzy krajowcami, przeciw Anglikom. Gubernator 
angielski został ciężko ranny, a strąż jego wy- 
mordowaną. Jeden z oficerów angielskich, który 
znajduje się w terytoryum zbuntowanem z oddzia- 
łem liczącym 60 żołnierzy, wyraził nadzieję, iż 
będzie mógł w razie ataku obronić miasto i fort. 

Londyn 24 lutego. Dzienniki irlandzkie przyj- 
mują z wielkiem zadowoleniem każdą wiadomość 
o zwycięstwie Mahdiego i wyrażają nadzieję, iż 
wojska angielskie w Sudanie zostaną zupełnie 


Sytnacya korpusu Bullera ma być bardzo smu- 
tną. Obawiają się, aby Mahdi oddziała tego przed 


Monstantynvpol 24 lutego. Zebrała się tu 
pod przewodnictwem Edhema baszy komisya, obra- 
dująca nad reformami, które mają być w pro- 
wincyach europejskich zaprowadzone. Pierwszym 
przedmiotem obrad jest organizacya żandarmeryi. 


Wiedeń 24 lutego. Z Izby panów. W sali o- 
brad zgromadzili się wszyscy biskupi i arcybiskupi. 
Przewodniczący poświęcił gorące wspomnienie 
zmarłym członkom Izby Auerspergowi, Scrinciemu, 
Koziebrodzkiemu i Kaiserteldowi, poczem zawia- 
domił Izbę o podziękowaniu Cesarzowej za złożo- 


Nastąpiły pierwsze czytania kilku przedłożeń a 
między innemi przedłożenia kongrualnego, które 
przydzielono komisyi, składającej się z 15 człon- 


Podczas obrad nad traktatem żeglużnym z Fran- 
cyą, wspomniał Kuefstein o wzrastającem zanie- 
pokojeniu, jakie sprawia kwestya podwyższeń cło- 


czenie, aby kroki, jakieby Austro-Węgry z powodu 
zupełnej zmiany sytuacyi musiały poczynić, przy- 
najmniej nie naruszyły, ani też nie osłabiły trak- 


z Francyą zawartegc, ponieważ przezto eksport 
z Austro-Węgier naraźonyby został na długo na 


Sprawozdawca bar. Neumann, zgadzając się 
z wywodami poprzedniego mowcy, wyraził ubole- 


wanie, iż przed obradami nad odnośną ustawą nie 
było wiadomości o podwyższe niach cłowych, gdyż 


rządku dziennym, przyjętą została również prawie 


polepszenie się stosunków duszpasterzy. Rewizya 1 


3 


Izba odrzuciła 262 przeciw 212 głosom wniosek 
względem podwyższenia cła od zboża w wysoko- 
ści 4 fr. Rząd oświadczył, iż podwyższenie cła 
od zboża w wysokości 3 fr. jest dostateczne. 


że po złożonych oświadczeniach w ostatnich cza- 
sach nie uważa za stosowne odpowiadać na inter- 
pelacye Camporeala i Brunialtego. Stosunki mię- 
dzy Anglią i Włochami są bardzo dobre. Mowca 
oświadczył podobnie jak Fitzmaurice, że niema 
ani traktatu, ani konwencyi między Anglią a Wło- 
chami. Izba uchwaliła następnie znaczną większo- 
ścią głosów odłożyć interpelacye te na później. 
Wniosek Nicotery, aby sprawę Assabu oddać pod 
dyskussyę na posiedzeniu środowem, odrzucono 
znaczną większością głosów. 

Londyn 24 lutego. Z Izby niższej. Fitzman- 
vice oświadczył, że rząd otrzymał dnia 14 b. m. 
od ambasadora rosyjskiego zapewnienie, iż pogło- 
ska, jakoby wojska rosyjskie maszerowały do He- 
ratu, jest bezzasadną; krok podobny w toku ro- 
kowań nie dałby się pogodzić z zasadami honoru 
i byłby nieroztropnym, ponieważ podburzyłby Afga- 
nistan przeciw Rosyi. 

Z Izby wyższej. Salisbury zapowiedział, iż za- 


wyrażone, że, zdaniem Izby, pożałowania godne 
niepowodzenie, które cel wyprawy do Sudanu u- 
daremniło' przypisać należy brakowi stanowczości 
rządu i odwlekaniu operacyi z dnia na dzień, na- 
stępnie, że polityka dążąca do tego, aby zakoń- 
czyć operacye wojenne i poświęcić cały Sudan, 
byłaby niebezpieczną dla Egiptu i nie dałaby się 
pogodzić z interesami państwa. 

Rząd oświadczył, iż na zapytanie Włoch z dnia 
9 listopada odpowiedział, że nie ma nie przeciw 
rozszerzeniu wpływu włoskiego w pewnych czę- 
ściach wybrzeża morza Czerwonego, ani przeciw 
zajęcia Beilulu. Nie można jednak dać tego, cze- 
go się nie posiada. 

Porozumienie zatem w tej mierze między Wło- 
chami a Portą byłoby bardzo pożądane. Na zapy- 
tanie Nigry d. 22go grudnia, odpowiedział rząd 
angielski, że ponieważ Egipt nie może utrzymać 
całego afrykańskiego wybrzeża morza Czerwonego, 
przeto muszą niektóre porty odpaść do Turcyi. 
Anglia radziła też sułtanowi, aby niektóre porty 
zajął. Jeśli Włochy pragną zająć niektóre porty, 
muszą się porozumieć z Turcyą. Anglia nie ma 
nie przeciw okupacyi Beilulu i Massauah przez 
Włochy. Rząd angielski oświadczył też Musurusowi 
baszy, iż Anglia nie bierze na siebie żadnej od- 
powiedzialności, ponieważ Turcya nie poszła za 
radą Anglii i portów nad morzem Czerwonem nie 


zajęła. 
w sprawie egipskiej zawiera ostatni list Gordona 


z trzech stron, jest bardzo przykra, że walki sta- 
czane bywają ustawicznie iże brak żywności da- 
je się uczuć dotkliwie. 

Ateny 24 lutego. Izba udzieliła 116 przeciw 
112 głosom wotum ufności ministerstwu. Mimo to 
jednak odczytał Trikupis dekret królewski, roz- 
więzujący Izbę, rozpisujący nowe wybory na dzień 
19 marca i zwołujący Izbę na dzień 21 kwietnia. 
© EE EEE A POETY PRZY E S TEPEE "OT. ORO 

Kursa. — Wiedeń 24-go lutego 2 godz. 30 
m. popoł. — Renta papier. 83 55 —5%, — Renta 
papier. nieopodat. 99:40. — Renta srebr. 84 10. — 
Renta złota 107 20. — 6'/, Renta złota węgierska 
— 49%, Renta złota węgierska 98 35. — 
Losy z r. 1860 138:20. — Akcye Banku Austr. 
Węg. 866-— — Akcye kredyt. 305 60. — Londyn 
124 30. — Napoleony 9'80.— — Lombardy 143'60. 
Losy roku 1864 17460. — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 27250, — Akcye kolei Lwowsko - Czer. 
niowieck. 223-715. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
17:50. — Obligacye indemn. galicyjs. 102 50.— 
Losy prem. węgiersk. 118 60. — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. 152 75. — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 175 75. — 6'/, Listy zast. hipot. 101 —. — 
69%, Listy zastaw. galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
. A. 100:—— Akcye kolei Siedmiogr. 186'75. — 
Marki 60:50. — Ruble 130—. — Dukaty 581— 
Srebro ——. — Akcye Anglo-Bank — *—, 

Usposobienie giełdy: dość stałe. 


—— 
. 


Berlin 24-go lutego. — Banknoty austryackie 
165'20 — Krótki Wiedeń 16505. — Krótka War- 
szawa — *—. — Banknoty rosyj. 21475. — 5% 
Listy zast. Polskie 66:80. — 4%, Listy Likwida 
Polskie 5925 — Akcye Kolei Karola Ludwika 
112'75— Akcye austr. kredytowe 51950. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


płacą | żądają 
178 — 
złr. 42 43 50 
114 50 
20 19 75 
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Lwów 23 Lutego. ` 


Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. Š 
5, Listy zast. Tow. kred. ziem. . . 

ograł 
BO o gii 4 29 Foka - 
4/,% „ Bank. kraj. gal. . 51-letnie . 
BAL ża „ Banku hip. gal. . . 
5%, Obligi kom. Banku krajo. galic. . 
5%, Obligi indemn. gal. 10%, podat. . 
4,9% n pożyczki krajowej . . . 


Warszawa 23 Lutego. 
59% Listy zastawne nowe 1869 r.. . 


ku 3 
4% Listy likwidacyjne. . . . ,. 
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Rzym 24 lutego. W Izbie oświadczył Mancini, . 


proponuje we czwartek rezolucyę, w której ma być 


Londyn 24 lutego. Ogłoszona korespondencya 
donoszący, że sytuacya w Chartumie, oblężonym 
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bezdzietny, żo- 
SIUZACY my woy ci 
wojskowości, mogący się wykazać chlu- 
bnemi świadectwami i osobistem polece- 
niem osób poważnych i wiarygodnych, po- 
szukuje stałej posady, najchętniej aa wsi, 
od 11go kwietnia r. b. Łaskawe zapytania 
uprasza się adresować pod lit. A. 8. L. 
przez Oświęcim, poste restanto Kenty 
(w Galicyi). (502-8 10) 


PODZIĘKOWANIE. 


W smutku i głębokim żalu pogrążeni 
rodzice po stracie najukochańszego syna 
składają WP. Bronisławowi Rei- 
znerowi z Krakowa najczulsze podzię- 
kowanie za Jego troskliwość i opiekę, któ- 
rą wyświadczył na obezyznie naszemu nie- 
szczęśliwemu dziecku, jakoteż i wszystkim 
Ziomkom naszym, bawiącym obeenie w Me- 
ranie, za Ich wspaniałomyślny i szlachetny 
czyn, gdyż niedosyć, że go przyzwoicie po- 
chowali, trumnę wieńcami ozdobili, lecz 
nadto pomnik z marmuru swoim kosztem 
wystawili — niechaj Im Bóg na drodze 
żywota błogosławi. (631) 

Jaszezurowa, d. 23 lutego 1885 r. 

*Flawian i Ludwika Piękosiowie. 


MIoda panienka 


Polka, miłej powierzchowności, poszukaje 
posady kasyerki lub sklepowej w jakim- 
kolwiek handla lub cukierni. Wiadomość 
w Biurze komisowem K. Wolańskiego, ul. 
Floryańska Nr. 8. (565-1-3) 


Nauki języka niemieckiego | 
i literatury 


dla ueczuiów lub osób prywatnych — udziela 

Niemiec, posiadający jednak dostatecznie język 
polski dla objaśnień. 

Bliższa wiadowość przy ulicy Mikołajskiej 

pod Nr. 8, pierwsza piętro, drzwi Nr. 5, od go- 

dziny lej do 2ej. (570-1 3) 


prasza się JW. Romana br. Gostkow- 

skiego, zamieszkałego we Wiedniu, 
i JW. Władysława br. Gostkowskiego, za- 
mieszkałego we Lwowie, jakoteż W. Bro-| ; 
nisławę z br. Gostkowskich Minkusiewi- 
czową w Dukli, aby zechcieli łaskawie 
odpowiedzieć (przez redakcye Re- 
formy), czy pogłoska: „Jakoby $. p. 
Antoni Gerżabek, przed swą śmiercią za- 
kupił na swą własność i gotówką zapła- 
cił, części majątku, jakie wyż wspomnia- 
ne osoby na dobrach Męcina posiadały“ 
jest prawdziwą lub nie. 56-13) 
Spadkobiercy po śp. Antonim Gerżabek. 


Legzawiec 
żółty, wielki, z długim włosem, 
z marką Nr. 534, zaginął w niedzielę, 
łaskawy znalazca zechce takowego 
odesłać do właściciela przy ul. P a- 
wiej pod Nr. 5, gdzie otrzyma sto- 
sowne wyne grodzenie. (611-1-2) 


Trawe miodowa 


własnej produkcyi, świeżą i pewną, sprze- 
daj» Zarząd dóbr w Ubrzeżu, poczta Ła- 
panów i pan MICHNIK w BOCHNI: 

I. gatunck po cenio 4 złr. 50 cent, 


Szanowni wyborcy 


z koła wielkiego handlu 
i czcigodny 


centralny komitecie! 


Ze wszystkich gałęzi handlu, handel ko- 
rzenny, jakto powszechnie wiadomo, naj- 
więcej ma styczności z kolejami żelaznemi 
i urzędem cłowym; wskutek czego kupcy 
z tej gałęzi najlepiej znają liczne wady, 
istniejące w taryfach przewozowych i cel- 
nych, żle oddziaływające na handel wogóle. 

Skoro zaś izba handlowa powinna się 
zająć usunięciem tych wad; przeto konie- 
cznem jest, aby przedstawiciele handlu 
korzennego zasiadali w izbie handlowej. 

W uwzględnieniu tego, czcigodny komi- 
tet centralny jako kandydatów do wyboru 
do izby handlowej przedstawił i zalecił 


za korzec wraz Z workiem i wolną odsyłką do 
kolei. — Przy zakupnie naraz 10 korcy, dodaje 
się 11 bezpłatnie. (610-1-18) 


| W KMKOWIE” 


przy ul. Floryańskiej pod L. 32 
I. piętro, jest do sprzedania 


kilkanaście korcy koni- 


czu szwedzkiego celnego 
(609 1-3) 


Z większych dóbr jest każdego czasu z 
wolnej ręki do sprzedania 


folwark 


=> i Juliu-|pod bardzo koriya warunkami, po- 
. j bez ni iń 7 p + > 5 
Jednakże obaj ei znamieniei . Obywatele tezie piw Flm Bois. res BR Sz. Fost franco 
i kupcy, zrzekli się stanowczo swych kan- Į ziemi, bardzo dobrej od południa, lasu 60 pa Carian tE Ai NiE 1 ko O.W. 12.a 2k0 1.375 
dydatur i oświadczyli, że wyboru nie przyj-|mor. Dom mieszkalny, murowany, bardzo KAT ASTRA TAKA 
mą, wskutek czego gałęż handlu korzen-| obszerny, w zupełnie dobrym stanie, zda- Kieler pë» ù Kiste 150 Sty. 1.35, grosse WS n205 z 
nego została znowu bez przedstawiciela. {tny na browar, fabrykę, łatwość wody. Pa, ero w edo 230 © 
W przekonaniu , iż handel korzenny w Budynki gospodarcze obszerne, murowa- Gelóg-Aal+ EA dicke SA by, Ka: aas OSIĄ. » że 2 ; 
izbie handlowej koniecznie reprezentowa | ne, zupełnie dobre. Bliższych szczegółów, Ferinqe 4 sago St pr. Fass 1.1.70 u. „160 Ù 
nym być powinien, zeszliśmy się w celu|tak listownie jak ustnie, udzieli Towa- amet oder Hedy zAoch gekockt, 74 "6 Doron... 2 8— 
porozumienia się co do wyboru chociażby |rzystwo ochrony ziemskiej w Li- Frische SĘBASCHE 4 Shonen stea Bro goni” ) „1.7 j - 
jednego kupca korzennego do izby han- manowy , stacya kolei Transwersalnej. Thunfisch, Forellen in Uel, Mariinen mar., Makrelen etc. bill. 
dlowej, a wynikiem naszej narady jest to, (568-1-) Delicatessen-Magazin Heinrich Schmidt, Altona, nob. d. Post. zy, 
aby jako naszego przedstawiciela wybrać OEB 
pana Hermana Fritscha, kupca ko- A a Tane AE p? Tu 
rzennego w Krakowie, który już okazał Crême Simon Herbabnego wyciag roslinny 
sprężystość i energię w doprowadzeniu do 
skutku składu tranzytowego dla wina w AP BW MA? 
Krakowie i który jako kupiec w krótkim i henra A ac Pażyżu, a 


czasie zdołał swój handel korzeni i win 
tak podnieść, iż obecnie takowy używa 
w szerokich kołach handlowych  zasłużo- 
nej renomy. 

Ten, który swój własny interes dźwignąć 
potrafił, daje gwarancyę, iż będzie się 
starał ogóluy interes kupiecki należycie 
zastępować. 

Wzywamy więc Was szanowni wyborcy, 
abyście jak jeden mąż oddali swe głosy na 


p. Hermana Fritscha, 


po którym spodziewać się należy, iż przy- 
czyni się do podźwignięcia stanu kupie- 
ekiego, który w ostatnich czasach wielce 
podupadł. 

Ciebie zaś ezcigodny komitecie central- 
ny upraszamy o poparcie naszego kandy- 
data, którego staraniem jedynem będzie 
przekonać stan kupiecki, iż zyskał w nim 
prawdziwego zastępcę. (569) 


Krakowscy kupcy korzenni, 
win i spirytusu. 


żywany przez Panie wyż- 
szego towarzystwa, lezy 
PRZEZ JEDNĘ NOC 
pryszcze, Tuszczenie 
się i padanie skóry, 
krosty, odmrożenia, 
opiechrzchnienie. 
Bieli, wzmacnia i 
nadaje wykwintną woń 
ciału. (578-1-) 


Poudre i Mydło 
z Crême Simon 


posiadają tensam zapach i wła 
sności uzupełniające cudowne działanie Kremu. 


Wynalazca F. Simon. 


W PARYŻU rue de Provence 36 — we LWO- 
WIE w sptece p. Mikolascha — w KRAKOWIE 
w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka, Wisz- 
niewskiego i w magazynie p. W. Fenza. 


EDC wa Z 


PLASTER THAPSIA | 


PP. LEPERDRIEL-REBOULLEAU 
KTÓRZY SĄ JEGO WYNALAZCAMI | 


Wypróbowany i upoważniony do 
wprowadzania na terytoryum Oesar- 
stwa przez Departament Medyczny w 1 
Petersburgu. . £ 

Plaster ten leczy Katary, Kaszle, i 
zapalenie dychawek, płuc i optucnej, 
bóle reumatyczne, cierpienia kregu pa- 
cierzowego, €tc., ete. 

Jest to znakomity środek z powodu 
pomyślnych skutków, jakie sprawia 
i dlatego jest często podrabiany i 


Do wydzierżawienia od 1 lipca b. r. 


2 folwarki 


dobrze zagospodarowane, z odpowie- 
dniemi zabudowaniami, składające się 


1) z 455 morg. ornego pola, 


| 
t 


t 


” 128 n łąk i pastwisk ; naśladowany. 
2) P 423 » ornego pola, Dla uniknięcia przypadków przypi- 
r : sywanych zwyczajnie z całą słusznoś- | 
n 6 n łąk 1 pastwisk. cia lekarstwom mającym między sobą | 


podobieństwo, wymagać należy na Ņ 
ka; dym plastrze aby się znajdowały H 
podpisy. 


G MIL PETZ 


Dostać można w Krakowie w aptekach pp. 
Trauczyńskiego, p : Wiszniewskiego. 
(36-14) 


Warunki są do przejrzenia w Za- 
rządzie dóbr w Sokołowie pod Rze- 
szowem. ` (566-1-) 


m 


Wychowawczynię Niemkę i bony, 
muzykalne i posiadające języki, z dobiemi świa- 
dectwami, poleca biuro pani H. Köss w Biel- 
sku w Szląsku austr. (587-3-3) 


RAWDZIWE 


PIGUŁKI MORISONA 


Pa Arthaud Moulin. 


f 
t 
t 


m anamen na 


Pomarańcz 


lub cytryny, ostatniego zbioru, najlepsze, 
dojrzałe, wyborowe mesyńskie, 30 do 45 
sztuk stosownie do wielkości w pięknym 
5 kilo koszyku, starannie opakowane, roz- 
syła pocztą do całej Austryi - Węgier z 
ocieniem i opłatą pocztową za 
zaliczką 1 złr. 90 et. 


R. Maiti w Tryeście. 

IMĘ” Przy zakupnie 3 koszyków naraz 
pod jednym adresem i opłatnem poprze- 
dniem wysłaniem pieniędzy 14 centów za 
koszyk taniej. (2932-13-20) 


umawia 


i zape - 
miotu, — w o zajach, 
wyrzutach skórnyce. 

| kroi. 
Skład siway w PARYŻU u 
EO Pee 


„ Arthaud Mou- 

aron Mama le Grand, PE w KRA- 
wa p. Trauczyńskiego i w aptece 
ywajiego. (44-55-) 


gospodarstwa rozsyła podp sany na żądanie darmo. 


+4 Aiha SZĄ 


| 


CZAS z Środy 25 Lutego 1885. 


Król. wirtemberska akademia gospodarczo - rolnicza 
Hohenheim., 


Półrocze la'owe rozpoczyna się $8 kwietnia b. r. Prospckt i spis wykładów z plancm 


H. Dyrekcya akademii: 


Hohenheim, w lutym 1885 r. 
Vossler. 


(577) 
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Znakomite powodzenie i wziętość tego pudru jest najlepszym dowodem 
jego nieporównanej dobroci, — Pudr książęcy na wszystkich wystawach od- 
nosił palmę pierwszeństwa, 

| gólniony, najlepiej go zalecają. — Pudr książęcy nie zawiera żadnych meta- 
| 


licznych przymieszek, jestto najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna, 
przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną naturalną białość i jest nieo- 


cenionym środkiem do higienicznego upiększenia twarzy. 
Pudełko małe pudru 


= sann wma 2-0 
aee 


WODA FIJOLKOWA 


usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszczenie skóry, 
wygładza zmarszczki, pory i dołki ospowe. 

Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca do tego stopnia, że jako środek 
toaletowo - higieniczny został odszczególniony medalem zasługi na wystawie 
| przyrodniczo - lekarskiej w Krakowie. — Cena 1 złr. w. a. 
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MYDLO KOSMETYCZNE 


odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nader przyjemnym zapachem, ła- 
l godnie wpływa na naskórek, zapobiega pierzchnieniu rąk i bardzo dokładnie 
oczyszeza skórę. Usuwa piegi i żółto-brunatne plamy z twarzy. — Cena 60 c. 
„a Zi EO OOOO 


Wode lwowska 


przednią, — flakon ct. 15, 25, 50 i złe. 1, n«jprzedniejszą (potrójną) 
flakon ct. 20, 40, 80 i złr. 1 ct. 50, 2 złr., 8 złe. 50 ct., 5 złr. 


dk 


odznaczającą się przyjemnym, długot. wałym zapachem. 
Flakon złr. 1 ot 50; pół flakonu 80 ct 


zw M 


PODR 


Wodę kolońską 
na wzór angielskich i franeuskick sporządzone, jaśminowa, 


Perfumy fiołkowa, opoponaks Chypr. heliotrop. hiacynt, konwalia, 


róża i t. p., od 35 ct. do 3 złr. flakon. 


| Wodę lewandowa 


O t do nacierania ciała, do płukania ust, flakon 50 centów 
ce i 1 złr. 


i lewandową ambrową do skrapiania sukien i odświ ża- 
nia powietrza w pokojach, flakon ct. 50, 70, 90 i złr. 1:50. 


— mr. mm 
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R ABE 1 


J. IANATOWICZ. 


Fabryka we Lwowie, ulica Kopernika Nr. 3. 
Sklepy własne przy ulicy Halickiej, róg Wałowej, hotel Europejski 


Filii w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 20. ai 


PON 107 IER E „aoi nman pamo OSPORENE + A i 
Ta m0 O an DUES R RES X 


1 we 


; uznany doskonały środek 
w gośćcu, reumatyzmie i cierpieniach nerwowych 


wszelkiego rodzaju, w bólach twarzy, migrenie, rwania w uszach. reuma- 


tycznych bólach zębów, bólach krzyżów f stawów, kurczach, ogólnem 
osłabieniu mięśni, drżeniu. sztywności członków wskutek dłuższych mar- 
szów i podeszłej starości, dolegliwościach w zabliźnionych ranach, poraże- 
niach. — Neuroxylin służy do wcierania, a jego skutek lecznicy wypróbowano 
w szpitalach wojskowych i cywilnych. 
UZNANIE, 
Wielmożny pan Jul. Herbabny, aptekarz w Wiedniu. 


Najprzód muszę Wielmożnemu Paru wypowiedzieć serdeczne podziękowanie za sku- 
teczny „Neuroxylin*, który mi wyświadczył nadzwyczajnę przy sługi. Gośćcowy ból na no- 
dze ustał zaraz po pierwszem wcieraniu, a w dalszym ciągu zupełnie znikuął. Proszo1y 
przez inne osoby o wystaranie się tego wybornego środks, upraszam o przysianie 3 flaszek 
silniejszego gatunku za saliezką pocztową. Jan Sukany, właściciel domu. 

Hostetin, poczta Bojkowice na Morawie, 5 stycznia 1884 r. 


Ponieważ Pańskiego wybornego Neuroxylinu używałem z bardzo dobrym skutkiem 
w reumatyzmie, przeto wy! urzając. Panu podziękowanie, proszę o ponowne przysłanie je- 
duej flaszki silniejszego gatunku za zaliczką. 

Pelles, poczta Saar na Morawie, 7 kwietnia 1884 r. 
W. Halota, komendant posterunku. 


Cena: 1 flaszka (zielono opakowana) R złr., 1 flaszka silniej- 
3 szego gatunku (czerwono Opakow.) złr. 1:20, pocztą 20 ct. 
więcej za opakowanie. 


Każda flaszka ma jako prawdziwa obok 
wydrukowany urzędow. protokoł. znak ochronny. 
Proszę uważać, gdyż są naśladowania bez wartości. "GRĄ 


Centralny skład rozsyłkowy dla prowincyi: 


NO WIEN, APOTHEKE „ZUR BARMHERZIGHEIT‘‘ 
J: Herbabny, Neubau, Kaiserstrasse 90. 


SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stockmar apt. i W. Redyk apt.; we LWOWIE 
Z. Rucker apt. „pod srebrnym Orłem*, P. Mikolasch apt., M. Karczewski apt. i H. Blumen- 
feld aptek , A. Sklepiński, J. Beiser; w BIAŁY J. Kolassa i A. Fuchs, R Kelor; w BORSZ- 
CZOWIE M. Niemczewski; w BRZEŻANACH B. Domb ński apt.; w CZERNIOWCACH Go- 
lichowski; w DORNA WATRA F. Fritsch; w DROHOBYCZU J. Aichmii'l>r, L. Dobrzy- 
niecki; w GURAHUMORA E. Botezat; w JAROSŁAWIU J. Rohm, L Grzymala, Wi łocki ; 
w KIMPOLUNG F. Fritsch;” w KOŁOMYI J. Sidorowicz. E. Stenzel; w KRYNICY H, Ni- 
tribit; w MIELCU A. Pawlikowski; w MILÓWCE M. Quirini; w PODWOŁOCZYSKACH D. 
Schneider; w PRZEMYŚLU A. Mańkowski; w RADYMNIE A. Karpiński; w RADOWCACH 
p. Rossignon; w SADOGÓRZE Rubinowie: ; w SĄDOWEJ WISZNI W. Włodzimirski; w SAM- 
BORZE J. Aleksiewicz ; w SNIATYNIE F. Niemczewski; w SUCZAWIE E. Liszka, J. Haber- 
mann; w STANISŁAWOWIE A. Beil, J. Macura; w TARNOPOLU H. Kahana, F. Jamrogie- 
wicz; w WILAMOWICACH F. Sehniider; w USTRZYKACH J. Riedl; w ŻÓŁKWI A. Da- 
dlec aptek. 


Z a nan 
C. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych. 


WYCIAG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od 15go lut: go 1885 r. 
odjazd z Podgórza Przyjazd do Podgórza k 
830 rano do Skawiny-Oświęcima, 10: 8 przedpoł. z Nowego Sącza, Suchy, Skawiny, 
11:25 przedp łudn. do Skawiny, Suchy, 11:22 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny, 
Zabłocia, Zwardonia, 
881 popołudniu do Skawiny Oświęcima, 


T18 


(168-5-7) 


Żywca- 


4:09 popołudniu ze Zwardo' ia, Żywca-Zabłocia, 
Suchy, Skawiny, 
6:42 wieczór z Oświęcima, Skawiny, Suchy, No- 
wego Sącza. 
Przyjazd do OQOświęcima 
11:54 prsedpo ona z Zagórza, Nowego Sącza, 
uchy, Skawiny, Podgórza 


południu do Skawiny, Suchy; Nowego 
ącza. 

Odjazd: z Qźwięcima 
8'18 rano do Skawiny, Podgórza, Suchy, Zwar- 


donia, 
3.08 popołud. do Skawiny, Podgórza, Suchy, No- 
wego Sącza, Zagó za. 
Odjazd z Tarnowa 
3:20 rano pociąg osobvwy do Grybowa, Zagórza, 
Nowego Sącza, Orłowa, 
5'17 rano pociąg mięszany do Grybowa, Nowe- 
go Sącza, Orłowa, Zwardonia, 
2:26 popołud. pociąg osobowy do Grybowa, Za- 
górza, Nowego Są-cza, Orłowa. 


górza. 
F*rzyjuzd do Tarnowa 
11:15 przedpołud. pociąg osobowy ze Zwardonia, 
Orłowa, Nowego Sącza, Zagórza, Grybowa, 
9:03 wieczór pociąg mięszan, 
łowa, Nowego Sącza, 


bowa 
1243 w RE Gao 


cza, Zagórza, Grybowa. (508-25-) 


Tepe ao 


6:47 wieczór ze Zwardonia, uchy, Skawiny, Pod- 


ze Zwardonia, Or- 


nocy pociąg osobowy z Orłowa, Nowego 


E. Silberstein 


w Krakowie, w Sukiennicach L. 23, 
w handlu M. Herza, 


przyjmuje prenumeratę i ogło- 
szenia do wszystkich dzieurików i cza- 


SZSZSPRSRSRSESASESESESESESESESESE 
w KRAKOWIE, 


sopism krajowych i zagranicznych, polity- 
czuych, naukowych, tachowych, iilustrowa- 
nych i t p. po cenach ściśle orygi- 
nalnych. (491-5-) 


W twaszsasasasasasasasasawasasaGzseszÓ 


p a a A 0 1 PACAN 


RASY 


ogniotrwaie 


Fryderyka Wiesego 
nabyć można w Krakowie jedynie 


w AGENCY! DLA ROLNIKÓW 
8. Mikuekicgo 


w Rynku gł. pod Nr. 28, 
(187-8-) 


POSZUKUJE SIĘ 
agronoma 


doświadczonego i postępowego, na rządcę 
ekonomicznego do większego majątku w 
Galicyi. Bliższe szczegóły listownie, oferty 
pod lit. A. IB. poste restante kraków. 


rzez 


zastosował 


Ogrodnik 


poste restante Wieliczka. 


Wskutek ukończenia mostu 


dwa promy duże i lina 


wistych kosztów 


w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
31/4 do 49/ azótu i 21 do 230/, kwasu 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskiej 1874 r. dyplomem 
uznania, nabyć można albo u pod- 
pisanych, lub w Agencyl dla 
Rolników S. Miikuckiego 
w Krakowie. 

© wczesne zamówienia 
uprasza sie. (601-2-) 
Fabryka parowa mąki kościanej i spodium 


B. Schönberg & Frankel 


przy ulicy Mostowej Nr. 353/4. 


O n a ar a W e =- 


Płótno King. 


Krótka trwałość płótna (wskutek chemi- 
pomi aso ge spowodowała nas do 
wyrabaiania pod ów i nazwą materyi 
Bej trzykrotne trwanie płótna nij- 
- zej o rsa | s King jest naj- 
lepszą, najtrwa i najtańszą matoryą na 
wszelkie gatunki bieiizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go n uje, 
zostanie sądownię nym. Płótno King 


sprzedania 5 ogierów pół 


chowe angielskie. 


raz zasiana trwa kilka lat Jeden 


skład nasion w Bochni. 


a M EWY: "EZ Z 


Celem przekonania się o gatum- 
ku, przesyłamy bezpłatnie prób- 
ki wszystkich gatunków. (119 851-) 


M. Beyer i Sp. 


w Krakowie, 
Sukiennice Nr. 13— 14. 
miejski go 


syła z chmielu 
6 złr. 1000 sztuk, 


wiejssiego po 
jeszcze taniej 


Medal Towarzystwa 


W jednej chwili barwi 
siwe włosy na głowie i 
na brodzie bez niebezpie- 
czeństwa i żadnej woni, 
wyższa nad wszelkie farby 
dotychczas w użyciu. 


poleca 


Znajduje się we wszystkich 
znacznych magazynach perfum. 
r W Krakowie w aptekach 
PP. Trauczyńskiego Redyka i w 
składach perfum Fentza, etc. 


Nr. 27. 


EO a a a A a n a a 


PRZECIW 


(E m akan an a ah a a A 


i EO r 


Antimethystikon 


elixir przeciw pijaństwa. 

Tym środkiem uznanym w niezliczonych 
wypadkach przywrócono już wielu dla to- 
warzystwa zgubionych, rodzinie i ich za- 
wodowi. 

Cena flaszki 1 złr. 50 ct. Do nabycia za 
zaliczką pocztową w aptece „zur unga- 
rischen Krone* w kesmarku 
'(w górnych Węgrzech). 


marom ea e < 


daje 


(571-4-4) 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński, © 


A IŻ kein; poź: E E EGZ nia rl 


wyszło świeżo dzieło p. 


Rok Chrystusowy 
s czyli 
rozmyślania na każdy dzień roku 


o życiu i nauce 
Pana naszego Jezusa Chrystusa 


są do sprzedania: 


NAKŁADEM KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Ora WŁADYSŁAWA MIŁKOWSKIEGO 


(554 2-10) 
NĄ; 


p 
0. M. Awancina. 
Z łacińskiego przerobił i do użytku wszystkich 


0. ALEKSANDER JEŁOWICKI. 


Wydanie szóste. 
Cena bez oprawy 1 złr. 50 ct., w mocnej opra- 
wie z płótna angiels. z brzegami pąsowemi 2 złr. 


w średnim wieku, żonaty, 
poszukuje posady od 1g0 
marca lub od 1go kwietnia. Adres: J. ©. 


(540.3-3) 


na Dunajcu 


druciana 


(210 metr. długa, 33 mm. gruba). 
Zgłosić się do Zarządu Dóbr Mel- 
sztyńskich w Zakliczynie. (555 2-3) 


Mam w komisie do sprzedania 


za nader niską cenę, niżej nawet rzeczy- 


piękny Oltarz gotycki 


(642-3-8) 
BTS PAC kamienny. 
26 stóp wysoki, z » figurami. 
p WYysoKt, g , 
Widzieć go można w mojej pracowni, 
przy ulicy Kolejowej w Krakowie. 


w Dyamencie 


koło Tarnowa, poczta Siedliszowice, do 


krwi angiel- 


skich po Daniel O'Rourke, eztery kla- 
cze zaprzężne i ? konie wierz- 


(546-3-3) 


Trawa miodowa (Holcus lanatus) 
nesienio świeże i pewne na granta suche lub mo- 
kre zupełnie liche, na pastwiska wyborna roślina 


korzec wraz 


z wo:kiem kosztuje Æ złr. 50 ct., przy ziku. 
pnie naraz 1© korcy, dodzje się korzec bezpła- 
tnie. Zamówienia uskut*cznia J. żulsiewicz, 


(517-4-30) 


toO 


Wiciwelny 
ibawelny . 


białe i kolorowe, w najlepszym 
gatunku i w wielkim wyborze 


Wilhelm Few Krakowie. 


pF Zamówienia zamiejscowe 


sprzedaje nasz podpisany skład: : 

T asaka 70 osniyta. prorok; 30 odwrotnie. (113-55-) 
metr. i na kalesony i bie- A 
tiang trwałą . . . . zir, T— +E32>ER» 

1 sztukę 88 centym. Bzerok na NEA — 
piękne koszule męzkie i dam- 
skie, wszelkie gatunki bielizny N W $ D RŚNE 
par NON LA. syty: Fod 

1 maa kory ore pseto d5 przesyła za zaliczką na wszystkie stacye kolei i 
Ek „rydholorsdci bez szwu . 11:80 poczt galicyjskich Lesnictwo: Fassów pod 

1 sztukę 195 centym. szerok. na z Czarną. Nasienie sosny 1 złr. 45 ct, świerka 
toske łóżka |. j GE a . p 1280 80 ct. za funt. Roczne wysadki sosnowe 90 ct., 


dwuletnie modrzewiowe i świerkowe 1 złr. 50 ct. 
za 1000 sztuk. Mniejsze zamówienia posyła się 
na koszt, przenoszące 10 złr. opłatnie. 


Zateckie wysadki 
chmielowe 


wyborowe, z poręczeniem siły kiełkowania, roz- 
p> 7 złr., z chmielu 


(557-2-) 


większą ilość 
(583-5-5) 


A. L. Stein w Zateczu 
(Saaz) w Cacchach, 


d Nauk Przemysłowych w Paryżn. E 
PRECZ ZE SIWIZNĄ Posadzk deszczuł 
É È kowe 
MELANOGENE |; 
WYBORNA FARBA DO WLOSOW i 
P. DICQUEMARE starszego P arki et wszelkieg 0 
CHEMIKA W ROUEN (Francya) rod zaju 


parowa fabryka stolarska 


Braci Wezelak 


we Lwowie, ul. Eyczakowska 


(461-6-10) 


Cenniki wszelkich posadzek , okien, 
drzwi i t. d. na żądanie opłatnie. 


katarom, grypie, 
zapałeniom gar- 


? Cierpiących na płuca, piersi, * dła, piersi i w 0- 
$ szyję i astmę (419-410) $| góle kanałów oddechowych PASTA i $Y- 
$ oder fio mago na bicze nę siej ROP NAFE P. DELANGRENIER w PARYŻU. 
eilwirkag und Anwendung der : pener ; ; Ą i 
6 Pfiąnze „„Hlomerianać*, która zawie- $ Nie en ZIN spia ć any me = 
$ ra wyczerpujące przedstawienie skutków gry, au vo 'etny i mogą być przepisy 
$ leczniczych, stwieid:onych ze strony urzę- g, ne bez obawy dzieciom cierpiącym na ko- 
dowej i lekarskiej. Do nabycia bezpłatcie Y|klusz. Unikać fałszerstw i naśladownictwa. 
$ dał draa 4 psi Arin? rokliny iy si e| Dostać można w Krakowie w apte- 
riana a eri rye u- r O 
$ stryi). Roślinę Homeriana można sprowa- $ kach pp. J. Trauczyńskiego, W. Redyka 
4 dzić prawdziwa tylko przez niego. gli K. Wiszniewskiego. (31-6-9) 


Meble na spłaty 


Ignacy Kron 
fabryka mebli w Wiedniu, 
I. Lugeck Nr. 2. 
Zdolnych zastępców przyjmuje na- 

tychmiast za wysoką prowizyą. 


m 


